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RZĄDU BRYTYJSKIEGO__.. . . . . ....  Paftstwa ale zaangażowane
Bombowce „F-111“ oa konferencji genewskiej 
główną siłą pozytywnie oceniają 
polityki mocarstwowej propozycję radziecką

. Londyn (pap). Rząd
brytyjski oznajmił we wto

GENEWA (PAP). Na wtór 
kowym posiedzeniu Komite

rek w dorocznej „Białej i tu Rozbrojeniowego Osiem- 
Księdze” na temat polityki j nastu Państw w Genewie 
obronnej, że Wielka Bryta- j kontynuowano debatą gene- 
nia zamierza wycofać do ralną. Zabrali w niej glos
roku 1968. swe siły zbrojne 
z bazy w Adenie oraz ogra 
zliczyć liczebność swych 
wojsk na Cyprze i na Mal­
cie. Jednakże mimo tych i 
innych ograniczeń rząd bry 
tyjski zamierza nadal od­
grywać w płaszczyźnie woj­
skowej rolę mocarstwa świa 
towego, w szczególności w 
Obszarze na wschód od Sue- 
zu. Utrzymany zostanie gar 
nizon brytyjski w Hongkon

przedstawiciele państw nie- 
zaangażowanych, Meksyku i 
Etiopii. Wskazali oni na po­
trzebę uwzględnienia —■ 
Przy opracowywaniu sku­
tecznego układu o nieroz­
przestrzenianiu broni jądro 
wych — redukcji już na­
gromadzonych potencjałów 
nuklearnych. Obydwaj mów 
cy pozytywnie ocenili pro­
pozycję ZSRR zawartą w 
orędziu premiera Kosygina

gu, a także bazy i obiekty | o niestosowaniu broni ją- 
wojskowe w Singapurze i drowej przez państwa nu-
Malajzji.

Głównym grodkiem reali­
zacji nowej polityki woj­
skowej mają być bombow­
ce naddźwiękowe F-111, 
produkcji amerykańskiej. 
Rząd brytyjski kupi w USA 
50 takich maszyn, z których 
każda kosztuje około 6 min 
dolarów.

klearne przeciwko tym pań 
stwom nienuklearnym, sy­
gnatariuszom układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni ją­
drowej, na których teryto­
rium nie ma broni jądro­
wej.

Delegat Etiopii, amb. Aberra 
podkreślił konieczność podjęcia 
radykalnych kroków rozbroje- 
niotvych w środkowej Europie,

a więc na obszarze, który Jego 
zdaniem ma kluczowe znacze­
nie dla pokoju światowego.

Przewodniczący delegacji cze­
chosłowackiej, amb. Czernił« 
omówił niektóre zagadnienia 
dotyczące układu o nierozprze­
strzenianiu broni jądrowej.

Amb. Czernik poparł zawarty 
w radzieckim aide-memoire po­
stulat zakazu dokonywania lo­
tów poza granicami państw 
przez samoloty wyposażone w 
bomby atomowe.

Echa wypowiedzi senatora Kennedyego
o uznaniu R1FW 
„W rezultacie okaże się 
że od początku miał rację...“

WASZYNGTON (PAP). — 
Korespondent PAP, Henryk 
Zwiren, pisze: Przeciwnicy
wojny wietnamskiej w kon­
gresie USA atakują politykę 
rządu z coraz większym na 
tężeniem i zdobywają coraz 
więcej zwolenników.

Gwałtowna reakcja przed 
stawicieli administracji na 
propozycję sen. Roberta Ken 
nedy’ego aby przyznać Naro

Harold Wilson przyjęty przez
radziecIsicEi mężów sianu

Riant skazany na śmierć
Wyrok wywołał oburzenie 
i protesty przeciw terrorowi
BUDAPESZT — LON­

DYN (PAP). Jak donosi z 
Djakarty korespondent wę­
gierskiej agencji prasowej 
(MTI) nadzwyczajny try­
bunał wojskowy skazał 
w poniedziałek wieczorem 
na karę śmierci jed­
nego z wybitnych przywód­
ców Komunistycznej Partii 
Indonezji, a zarazem prze

farsą, a wykonanie wyroku 
byłoby morderstwem. Wy­
rok na Njono wywołał głę­
bokie oburzenie.

RZYM (PAP). Wiadomość
0 wyroku śmierci na Njono 
wywołała głębokie oburze­
nie działaczy związkowych
1 organizacji postępowych. 
Do Djakarty wysyła się de­
pesze z wyrazami protestu

wodniczącego centrali zwiąaji żądaniami położenia kresu 
ków zawodowych (SOBSIX j terrorowi wojskowemu w
Njono. Obrońca oskarżone­
go Sunito zwróciła się do 
prezydenta Sukarno z proś­
bą o ułaskawienie Njono, 
skazanego za rzekomy u- 
dział w zamachu stanu z 
1 października ub. roku.

Proces odbywał się przy 
drzwiach zamkniętych.

* * *'

PARYŻ (PAP). W kołach 
zbliżonych do związków za­
wodowych stwierdza się. że 
proces Njono był zwykłą

Skopje znowu
nawiedzone
przez trzęsienie ziemi

Indonezji.

Przed rozpoczęciem, rozmów na Kremlu, brytyj­
ski premier H. Wilson (z lewej) spotkał, się z prze­
wodniczącym Rady Ministrów ZSRR A.
nem.

MOSKWA (PAP). Pod­
czas wtorkowego poranne­
go spotkania na Kremlu 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR Aleksiej Kosy­
gin i premier Wielkiej Bry­
tanii Harold Wilson poru­
szyli problemy sytuacij mię 
dzynarodowej oraz kwestie 
stosunków radziecko-brytyj 
skich.

W rozmowie uczestniczyli 
wicepremier ZSRR Wladi­
mir Kirillin, minister spraw

CAF
ts.Gsygi-
Telefoto

tyrugo strona medalu...

Prasa marokańska 
o aferze Ben Barki

pod wielkimi nagłówkami wtór 
kowa prasa marokańska mówi 

.poważnych oskarżeniach 
pod adresem Maroka*1, wysunię 
tych przez prezydenta de Gaul- 
Ie’a w toku ostatniej konferen­
cji prasowej.

Organ Istiklalu „L’Opinion” 
pisze m. in.: jeszcze raz Fran­
cja postawiła Maroko na ławie 
oskarżonych. Tym razem nie 
chodzi tu o zwykłe oskarżenie, 

BELGRAD (PAP), Stacja sej- i r?ucone pośpiesznie przez ja- 
smiczna Skopje zanotowała w j kI®gos sęd^ego śledczego i opie 
poniedziałek wieczorem wstrząs i S1<* . Pragmcniu wy-
podziemny o sile 6 stopni. Wc ■ Jacja^h , Pode.3
wtorek rano zarejestrowano no- | agentów. Tym r a z e m° 's am "szcU 
]vy wstrząs podziemny o siła państwa zapewnia uroczyście, 
4 5 stopni, Epicentrum^ obu że posiada dowody winy na- 
wstrząsów znajdowało się w szego ministra spraw weWnętra 
odległości 20 km na północ od nych.

. Z5tTXą7 • 1ie uWyrZą* i M "Opinion» notuje, że władze 
dziły szkód materialnych. i marokańskie nie zaeragowały 

Trzęsienie ziemi, które zbu- dotychczas na oskarżenia pre* 
rzyłp Skopje latem 1963 roku zydenia Francji. Pismo żąda, 
miało siłę 9 stopni. aby Rabat „podjął rzucone mu

mmmtumtöt

RAB.tT (PAP). W artykułach wyzwanie» i zwrócił się do Pa
ryża z żądaniem udowodnienia 
wysuniętych zarzutów. W prze 
ciwnym razie — twierdzi pismo 
— stosunki francusko-marokań- 
side ulegną dalszemu i trwa­
łemu pogorszeniu.

Pierwsza ptJ wy­
borach francuskich 

konferencja prasowa tle 
Gaulle’a zgromadziła tłu­
my (ponad 1900 dzienni­
karz?/). Czy dość względ­
ny sukces wyborczy pre­
zydenta wpłynął na zła­
godzenie jego odrębnej 
polityki narodowej wo­
bec NATO, EWG, w sto­
sunku do amerykańskie­
go sojusznika? Na te py­
tania przede wszystkim 
oczekiwano odpowiedzi. 
De Gaulle nie pozostawił 
wątpliwości, że zamierza 
raczej ugruntować niź 
osłabić swój dotychcza­
sowy niezależny kurs. 
Francja będzie zdążała 
nadal do reformy NATO 
— v.' duchu politycznej 
i militarnej dezintegra­
cji (która nie obejmowa­
łaby jedynie NRF, pod­
legającej wspólnemu do­
wództwu). Nawet tzw. 
kompromis luksemburski 
prezydent Francji inter­
pretuje w duchu swoje­
go dotychczasowego sta­
nowiska, rezerwującego 
w EWG pierwszeństwo 
decyzji władzom narodo­
wym.

we wszystkich tych 
sprawach — łącznie z 
aferą wokół porwania 
Ben Barki — oświadcze­
nia dc Gaulle’a nie za­
wierały jednak — jak 
zazwyczaj — żadnych 
wskazówek, co do kon­
kretnych pociągnięć poli­
tycznych Francji w przy­
szłości.

Dotyczy t0 również 
budzącego najżywsze za­
interesowanie stosunku 
Francji w kwestii wiet­
namskiej. Prezydent i w 
tym wypadku ograniczył 
się do stwierdzeń ogól­
nych. Ostatnie jego po­
ciągnięcia w tej sprawie, 
to pełen zrozumienia i 
sympatii dla Wietnamu 
list do Ho Chi Minha i 
dość ostra pono«': odpo­
wiedź na pismo Johnso­
na w tej samej sprawie, 
ponowne podkreślenie na 
konferncji, że Francja 
pragnie zachować nieza­
leżność swoich deeyzj! 
m. in. dlatego, aby po­
przez NATO nie pono­
sić współodpowiedzial­
ności za politykę amery-
Dokończenle na str. 2

Rozmowy
węgfersko-indyjskie
DELHI (PAP). We wto­

rek, 22 bm. zakończyły się 
w Delhi rozmowy między 
premierem Węgier Kallaiem 
a premierem Indii Indirą 
Gandhi. Obaj premierzy roz 
patrzyli sprawy stanowiące 
przedmiot zainteresowania 
obu krajów, jak również 
problemy współpracy gos­
podarczej między WRL a 
Indią. W rozmowach wzięli 
udział minister spraw za­
granicznych Indii Swaran 
Singh, sekretarz do spraw 
zagranicznych ministerstwa 
spraw zagranicznych Indii 
Djha i członkowie węgier­
skiej delegacji rządowej.

zagranicznych Andriej Gro­
myko, minister stanu do 
spraw zagranicznych W. Bry 
tanii lord Chalfont, amba­
sador ZSRR w Wielkiej Bry 
tanii Michaił Smirnowski o- 
raz ambasador W. Brytanii 
w Moskwie sir Geofrey Har 
rison i inni

Rząd radziecki wydał w 
Wielkim Pałacu Kremlow- 
skim śniadanie na cześć 
premiera W. Brytanii Harol 
da Wilsona. Premierowi bry 
tyjskiemu towarzyszyły oso­
by, które wraz z nim przy­
były do ZSRR oraz ambasa 
dor brytyjski w Moskwie 
Harrison.

Ze strony radzieckiej w 
śniadaniu wzięli udział Leo­
nid Breżniew, Andriej Kiri­
lenko, Aleksiej Kosygin, Ki- 
riłł Mazurów, Anastas Mi- 
kojan, Nikołaj Podgórny, 
Dmitrij Polanski, Michaił 
Susłowj Aleksander Szele- 
pin i inne osobistości ofi­
cjalne.

Premier Wielkiej Bryta­
nii Harold Wilson złożył we 
wtorek na Kremlu wizytę 
Podgórnemu przewodniczące 
mu Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR.

INDIRA GANDHI

dowemu Frontowi Wyzwo­
lenia Wietnamu Poułudnio- 
wego „część władzy i odpo­
wiedzialności” w południo- j®o5v' XXII> nr 45 
wym Wietnamie, to jest aby 
w istocie rzeczy utworzyć 
tam rząd koalicyjny, świad­
czy, iż poruszył on niezwyk 
le drażliwy problem. Rząd 
zdaje sobie sprawę, iż je­
go zdecydowanie negatyw­
ne stanowisko w tej kwestii 
jako główna przeszkoda w 
uregulowaniu konfliktu wiet 
namskiego za stołem roko­
wań może ściągnąć na sie­
bie krytykę.

„KONKRETNA
ALTERNATYWA”

Zdaniem niektórych obser 
watorów, Kennedy przed­
stawił „konkretną alterna­
tywę” wobec obecnego kie­
runku polityki administracji 
w Wietnamie. Administra­
cja Johnsona utrzymywała 
dotychczas, że nikt takiej 
alternatywy nie sformuło­
wał.

Zdaniem obserwatorów wa­
szyngtońskich, Robert Kenne­
dy doszedł do wniosku, że woj 
na w Wietnamie zaczyna być 
tak niepopularna w społeczeńst­
wie amerykańskim, iż gotowe 
jest ono zaakceptować udział 
NFW w rządzie koalicyjnym ja 
ko jedyne możliwe wyjście z 
sytuacji. Uważa on, że po pew­
nym czasie Johnson będzie mu 
siał zgodzić się na rozmowy z 
przedstawicielami NFW i na 
ich udział w rządzie, i że w re 
zultacie okaże się, iż od począt 
ku miał rację.

Cena 59 ęr

Środa, 23 lutego 1936 r.

Urząd a obywatel

Poprawa istotna 
ale jeszcze dalece
niezadowalająca

WARSZAWA 
Na podstawie

(PAPJ. — 
materiałów

Depesza
z okazji święła
Armii Radzieckiej
WARSZAWA (PAP). — 

Z okazji 48 rocznicy pow 
stania Armii Radzieckiej 
marszałek Polski M. Spy­
chalski przesłał do mini­
stra obrony ZSRR mar­
szałka R. Malinowskiego 
depeszę z najserdeczniej­
szymi pozdrowieniami dla 
wszystkich żołnierzy ra­
dzieckich sił zbrojnych.

sssaaascoawa

Dziennik „Prawda"
Kolejny krok na drodze
dopuszczenia Bonn do broni jądrowej

Czy kontrole 
pomogą?

Indie zaniepokojone
konfliktem
wietnamskim
DELHI (PAP). — Premier 

Indii pani Indira Gandhi 
oświadczyła we wtorek w 
Izbie Ludowej parlamentu 
indyjskiego, że podczas roz 
mów z wiceprezydentem 
USA Humphre.yem wyraziła 
w imieniu Indii zaniepoko­
jenie groźbą eskalacji kon­
fliktu wietnamskiego. Pre­
mier Indii dała wyraz prag 
nieniu swego kraju znale­
zienia ro7;Lwiazania problemu 
wietnamskiego. ..do czego 
najlepsza podstawą byłyby 
porozumienia genewskie”. 

-----®-----

MOSKWA (PAP). — Wa­
szyngtoński korespondent 
dziennika ..Prawda” komen­
tuje we wtorek wyniki 2- 
dniowej narady „grupy ro­
boczej planowania nuklear­
nego” NATO. Pisze on, że 
propaganda zachodnia czy­
niła wszystko, aby zamas­
kować złowrogi sens spot­
kania przywódców wojsko­
wych państw atlantyckich. 
Jednakże, jak przyznała pra

Zmiany w rządzie 
indonezyjskim
PARYŻ (PAP). Agencja AFP 

donosi z Singapuru," że prze­
mawiając w poniedziałek przez' 
radio Djakarta prezydent Su­
karno poinformował o zmia­
nach personalnych w rządzie 
Należą do nich usunięcie Na- 
sutiona ze stanowiska ministra 
obrony i zniesienie stanowiska 
szefa sztabu generalnego sil 
zbrojnych Indonezji, które zaj­
mował Nasution.

Inne zmiany obejmują: zdję­
cie wiceadmirała Martadinaty 
ze stanowiska ministra dowo­
dzącego marynarką wojenną 1 
mianowania na jego miejsce 
admirała Muljuti oraz miano­
wanie na czwartego wicepre­
miera Iehama Chalida.

sa amerykańska, głównym 
gościem McNamary był za- 
chodnioniemiecki minister 
obrony von Hassel.

,,Prawda» podkreśla, że atmo 
sfera narady w Pentagonie 
świadczy o tym, że przywódcy 
USA nie tylko nie przeciwstawi 
li sie brutalnemu naciskowi od­
wetowców bońskich, ale prze­
ciwnie. szeroko otwarli przed 
swym gościem zachodnioniemiec 
kim drzwi prowadzące do 
„kuchni” amerykańskich zbro- 
1eń Jądrowych. W ostatnim 
dniu swej wizyty von Hassel 
i towarzyszące mu osoby ,byli 
dopuszczeni do supertajnego 
ośrodka komitetu szefów szta­
bu sił zbrojnych USA. Boński 
gość Zobaczył na własne oczy 
centralny mechanizm wojsko- 
wonuklearnej machiny Pentago 
nu.

Niezależnie od tego, jak 
bardzo mylące i skąpe są 
komentarze tutejszej prasy 
— pisze korespondent „Praw 
dy” — nowa narada przy­
wódców wojskowych USA, 
NRF i innych krajów NATO 
nie może nie wzmóc obaw 
światowej opinii publicznej. 
Staie się oczywiste, że za 
fasadą zwykłych, codzien­
nych spotkań w ramach 
NATO czyni się kolejny 
krok na drodze dopuszcze­
nia Bonn do broni jądrowej. -----%------
ZAŁOGA

NIK stwierdzić można, że 
działalność organów admi­
nistracji terenowej w zakre 
sie rozpatrywania i załat­
wiania spraw obywateli wy 
raźnie się poprawiła. W r. 
1963 na zbadanych prze2 
NIK ponad 15 tys. spraw 
stwierdzono uchybienia i 
nieprawidłowości w rozpa­
trzeniu aż 66 proc, podań ł 
skarg, a w teku kontroli 
przeprowadzonej na począt­
ku 19C5 r. na ponad 23 
tys. spraw stwierdzono nie­
właściwości i uchybienia w 
32 proc. Były to. rzecz ja­
sna. niewłaściwości różnej 
wagi, od formalnych aż do 
bardzo istotnych. Ważnym 
czynnikiem istotnej, lecą 
jeszcze niezadowalającej po­
prawy stylu pracy było pod 
niesienie poziomu kwalifika 
cii ogólnych i zawodowych 
pracowników rad, wyrażają 
ce sie m. in, we wzroście 
liczby osób z wyższym I
średnim wykształceniem, za
trudnionycb w aparacie rad,

Wiele zakwestionowanych 
przez NIK decyzji organów 
wykonawczych rad, wywo­
łujących zrozumiałe rozgo­
ryczenie interesantów, doty 
czvło niewłaściwego zasto­
sowania środków przymusu 
administracyjnego.

Pomimo, że kontrola NIK 
miała miejsce już dość daw 
no jednak sprawy w toku 
niej ujawnione niestety, do 
dziś niewiele straciły na 
aktualności.

----
W 48 ROCZNICĘ

URATOWAŁA SIĘ

Płonący kuter 
na morzu
Niecodziennemu ■wypadko 

wi podczas połowów na

Stary kawaler Jim Miller 
otrzymał z ubezpieczalni* lon- 
dymkiej zawiadomienie, że z

»!e*l kuter „HeI-2”, 
oiemu nieporozumienia, spowo- należący do Jadwigi Bu­
dowanego jakimiś zawiłościami dzisz. 
biurokratycznymi, okazało się, ‘ 
że Miller ubiegał się o zwykły 
zasiłek chorobowy. © Policja 
w Cleveland starannie przeszu­
kała miejscowy bar, w którym

Uroczysty koncert
w Warszawie
WARSZAWA (PAP). Wa 

wtorek 22 bm. — w przed­
dzień 48 rocznicy Armii Ra­
dzieckiej odbvł się w War­
szawie w sali Teatru Pol­
skiego , uroczysty koncert 
zorganizowany przez Głów­
ny Zarząd Polityczny Woj­
ska Polskiego i Towarzyst­
wo Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej.

Na uroczystość przybyli, 
witani serdecznie przen 
zebranych. przedstawiciele 
najwyższych władz partyj­
nych i państwowych: Ma­
rian Spychalski, Eugeniusa 
Szyr, Piotr Jaroszewicz, Wła 
riysław Wicha, Bolesław 
Podedworny, Jan Karol 
Wende.

‘----®-----

Transmisja z otwarcia
Zjazdu ZMW

stoczyli właśnie walkę dwaj 
gangsterzy zabijając się nawza 
jem. Świadkowie stwierdzili, że 
oddano łącznie cztery strzały. 
Tymczasem znaleziono tylko 
trzy kule. Dopiero po dokład­
ni m zbadaniu samej broni, oka 

nu, m . . t zało się, że czwarta kula tra-
irlamentu fi!a w luf? Pistoletu przeciw-

WARSZAWA (PAP). Ko­
legium Ministerstwa Han­
dlu Wewnętrznego postano­
wiło, że począwszy od mar­
ca — aż do odwołania —
przeprowadzane będą w ca- i parlamentu indviskiesm _ " 1Uł,t »»»«»«eui przeciw-
łym kraju miesięczne kon-jda "stanów 1 zaapro bow a łT "«.SÄ* 
troie zaopatrzenia sklepów. I Wtorek deklarację taszkiencką. > , a,u£ teorii prawdopodobień-

| Poprzedniego dnia tekst dekla- i s7va' takl wypadek może się 
Celem tych lustracji jest stwierdzony przez Warzyc jeden raz na milion.

sprawdzenie, czy placówki) * ° * ' * *
handlu detalicznego dyspo- nowy jork (pap), Wicepre 
»«*». celnym wyborem Ä ^2
warów, których dostawy j południowa jest już dziewiątym 
równoważą popyt krajem, który Odwiedza w cza

ł H J sie obecnej podróży po kra-
Przedmiotem zaintereso-1 J"ach Azjl \ 0c®ani* 

wania inspektorów staną sięj hawana (pap). Hawański 
towary spożywcze i a.rtyku- ’ teatr ».Grupa Rity Montaner”, na S3 hm.
łv nr7pmv?lmvp — czrzooól * wystąpił w tych dniach z pra-; j ?chmurzenie duże, rano za- 
iy przemysłowe szczegół- imerą „Moralności pani Dul-, mgler.ia. w ciągu dla przejaś­
nię sezonowe: Odziez, obu-, skiej» Zapolskiej. Sztukę reży- nienia. Temperatura od plus
wie, wyroby dziewiarskie. Ifcr?'!ał1 MigVel lvJontesco> f°-,2 st°Pni rano, do plus 8 w 
teksfvlno Br» ł? tytułową kreuje znana aktor dzień. Wiatry umiarkowane po-
tuKsryine j.p. ka kubańska Carmen Varela. Iłudniowo - zachodnia.

Przewidywany przebieg po­
goń*- d)a wybrzeża wschodniego

Oto, przedwczoraj znajdu 
jąc sie na łowiskach około 
8 mil na wschód od Helu, 
na kutrze tym w maszy­
nowni wybuchł pożar. Na 
ratunek zagrożonej jednost­
ce pośpieszył znajdujący 
sie w pobliżu kuter „Hel- 
-27”. Ponieważ, mimo wy­
siłków rybaków, nożar na 
„Hćl-2” rozprzestrzeniał się, 
przybyły na pomoc kuter 
przeholował płonącą jednost 
kę do portu helskiego.

Do akcji wkroczyła na­
tychmiast portowa straż po­
żarna oraz jednostka ra­
townicza „R-l”. Ogień po­
czynił znaczne straty, tra­
wiąc pomieszczenia maszy­
nowni, nadbudówkę i część 
pokładu.

Ofiar w ludziach nie by­
ło. Obecnie trwają docho­
dzenia w sprawie przyczy­
ny pożaru.

feta)

I
24 hm. o godzinie 8.55 Pol­

skie Radio w programie 
1 oraz Telewizja Polska 
w programie ogólnopolskim 
transmitować będą otwarcie 
III Krajowego Zjazdu Zwiąa 
ku Młodzieży Wiejskiej.

Przpp:eszenie tewy
portu lotniczego
na Okęciu

WARSZAWA (PAP). Za dwa
lata V/arszawa otrzyma na 
Okęciu międzynarodowy port 
lotniczy, jeden z najnowocześ­
niejszych na świecłe. Nowy 
port zdolny będzie przyjmować 
ok. l min pasażerów w ciągu 
roku, a w perspektywie, po 
ewentualnej rozbudowie, na­
wet — 2 min.

Dla przyspieszenia — zagro­
żonych — terminów prac pod­
pisane zostało we wtorek w 
KW PZPR porozumienie mię­
dzy odbiorcą portu — Minister­
stwem Komunikacji, a wyko­
nawcą — Ministerstwem Bu­
downictwa
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kańską w Azji południo­
wo-wschodniej, wreszcie 
zapowiedź wizyty genera­
ła w ZSRE, sygnalizują­
ca dalsze zbliżenie mię­
dzy Paryżem i Moskwą 
również w ocenie sy­
tuacji w Azji. Wszystko 
to wskazuje na coś wię­
cej, niż wyłącznie nega­
tywne stanowisko Fran­
cji wobec amerykańskiej 
interwencji w Indochi- 
nach. Jest w tym wyraź­
na, choć niesprecyzowa- 
na w szczegółach, zapo­
wiedź aktywności fran­
cuskiej w tej kwestii, 
jeśli tylko pojawią się 
konkretne szanse roko­
wań.
I#'TO śledził zaostrza- 

jące się i porusza­
jące cały kraj dyskusje 
w Stanach Zjednoczo­
nych w 9prawie Wietnam 
sklej, krytykę Fulbrigh­
ta, Mansfielda, Roberta 
Kennedy’ego i innych 
pod adresem Johnsona 
— ten wie, jakie znacze­
nie ma w tej chwili dla

Dyrektor techniczny 
„Norsks Veritas“
w Polskim Rejestrze Statków

Wczoraj przybył na Wy­
brzeże dyrektor techniczny 
norweskiej instytucji nad­
zorującej statki „Norske Ve­
ritas” p. Thorvald Bruland. 
Jest on gościem Polskiego 
Rejestru Statków w Gdań­
sku.

W trakcie wizyty nastąpi 
podpisanie nowej, poszerzo­
nej umowy o. współpracy i 
wzajemnym zastępstwie. Do 
tychczasowa współpraca o- 
pierała się głównie na nad­
zorze statków remontowa­
nych, nowa zaś przewiduje 
poszerzenie nadzoru o stat­
ki nowe. Będą to więc 3 
statki zamówione przez nor 
weskiego armatora w Sto­
czni Gdańskiej po 1700 
BRT każdy. Statki otrzy­
mają klasę „Norske Veri­
tas”, którą zastępować bę­
dzie w nadzorze Polski Re­
jestr Statków.

PRS podpisze już wkrót­
ce także umowę z Kuwej­
tem na nadzór armatorski 
nad budową 20 kutrów za­
mówionych przez to pań­
stwo w Szczecińskiej Stocz­
ni Remontowej.

! (CZ$

rządu amerykańskiego 
stanowisko sprzymierzo­
nych rządów. Jawne z 
ich strony potępienie 
eskalacji \v Wietnamie 
— jak to uczynił de 
Gaulle — może być przy­
datnym i w miarę sku­
tecznym poparciem dla 
tych politycznych sił w 
Stanach Zjednoczonych, 
które obecnie frontalnie 
zaatakowały politykę 
wietnamską Johnsona, 
domagając się wstrzy­
mania eskalacji.

(w. hA

Zamiast delegatury 
oddział „Geniremoru“

Jak nas informuje dyrek­
cją Centrali Morskiej Im­
portowo-Eksportowej „Cen- 
tromor” w Warszawie, w 
związku ze zmianą struktu­
ry organizacyjnej przedsię­
biorstwa dotychczasowa de­
legatura „Centromoru” w 
Gdańsku została podniesi©- 
na do rangi oddziału z sie­
dzibą w Gdańsku-Wrzesz- 
czu, aleja Zwycięstwa 48.

Dyrektorem oddziału „Cen 
trcmoru” w Gdańsku mia­
nowano Czesława Goduka, 
a pełnomocnikiem dla spraw 
wyposażenia okrętowego mgr 
Mariana Reincharda.

(a)

23. II-święto sił zbrojnych ZSRR

Nowe typy radzieckich rakiet
Liczne wypowiedzi czołowych dowódców radziec­

kich nawiązujące do 48 rocznicy sil zbrojnych 
ZSRR, jak też głosy prasy zagranicznej po niedaw­
nej defiladzie wojskowej tu Moskwie podkreślają 
pojawienie się w arsenale obronnym ZSRR wciąż 
nowych, doskonalszych typów rakiet. Z okazji przy­
padającego 23 lutego święta Armii Radzieckiej do­
konajmy krótkiego przeglądu tych nowości.

RAKIETOWE WOJSKA 
STRATEGICZNE

RAKIETOWE wojska stra 
tegiczne — stwierdził 

przed kilku dniami na kon­
ferencji prasowej w Mosk­
wie pierwszy zastępca sze­
fa sztabu generalnego Armii 

adzie-ckiej, generał P. Ba­
licki — są główną i decy­
dującą silą naszej armii

.kiety różnego typu i prze 
znaczenia rnogą przenieść 
jiowice nuklearne o mocy 
kilkudziesięciu milionów ton 
trotylu praktycznie do każ­
dego rejonu kuli ziemskiej. 
Charakteryzując te rakie­
ty dowódca strategicznych 
'wojsk rakietowych ZSRR 
marszałek N. Krylów pisał 
niedawno, iż pod względem 
swych właściwości bojo­
wych przewyższają one naj­
nowsze typy rakiet armii 
państw imperialistycznych.

Cd niedawna arsenał ra­
dzieckich wojsk strategicz­
nych wzbogacił się o nowy

Na zdjęciu: ćwiczenia 
ty wojennej ZSRR.

rakietowych jednostek flo- 
CAP

typ rakiet — gigantów,
określanych jako ORBITAL­
NE. Na nie to właśnie zwró 
ciii szczególną uwagę za­
graniczni obserwatorzy pod­
czas listopadowej defilady 
wojskowej w Moskwie.

Jak wynika z danych o- 
publikowanych przez prasę 
radziecką praktyczny za­
sięg lotu rakiet tej klasy 
jest nieograniczony, a zdol­
ność rażenia obiektów z do­
wolnego kierunku czyni je 
praktycznie nieosiągalnymi 
cłla środków obrony przeciw 
rakietowej. Głowice rakiet 
orbitalnych mogą — niespo­
dziewanie dla agresora — 
zadać cios podczas pierw­
szego lub któregokolwiek na­
stępnego okrążenia ziemi.

A zatem pod pojęciem 
rakiet orbitalnych należy 
rozumieć rakiety, które 
zdolne są do wynoszenia 
na orbity wokółziemskie 
sztucznych satelitów Zie­
mi lub statków kosmicz­
nych. Są to w chwili obec 
nej najpotężniejsze w 
świecie obiekty tego ty­
pu, o sile ciągu 600 — 
1500 ton.
Radzieckie rakiety orbi­

talne odgrywają dziś rolę 
broni, odstraszającej każde­
go potencjalnego agresora. 
Ich skonstruowanie jest 
odpowiedzią ZSRR na pla­
ny awanturniczych kół im­
perialistycznych dążących 
uparcie do wykorzystania 
Kosmosu dla celów militar­
nych. Chociaż Związek Ra­
dziecki od lat konsekwent­
nie występuje za zakazem 
używania przestrzeni kos­
micznej do celów wojsko­
wych, nie mógł on rzecz 
jasna nie uwzględniać w 
swych planach obron­
nych konkretnych kroków 
w tej dziedzinie, poczynio­
nych przez Stany Zjedno­
czone.

RAKIETY „KOCZUJĄCE”

NA wspomnianej już po­
przednio konferencji 

prasowej gen. Balicki pod­
kreślił także rolę małych

międzykontynentalnych ra-1 przymiotnika „powietrzna'
kiet na paliwo stałe, wypo­
sażonych w ruchome wy­
rzutnie. „Rakiety te — pi­
sał niedawno „New York 
Times” świadczą o dalszych
sukcesach konstrukcyjnych, jków napadu kosmicznego, 
zwiększając olbrzymią po- 
tęgę, jaką już dawno wy­
kazała radziecka technika 
rakietowa”.

Istotnym novum konstruk 
cyjnym jest zastosowanie w 
tych rakietach nie tylko pa­
liwa stałego zamiast ciek­
łego, co zapewnia pociskom 
stałą gotowość bojową i 
umożliwia ich natychmiasto­
we użycie po otrzymaniu 
rozkazu, ale również zasto­
sowanie nowego typu wy­
rzutni — samobieżnych piat

Wybory
do oddziałowych
rad robotniczych
w portach

form gąsienicowych lub ko­
łowych.

— Wyrzutnie te — oświad 
czył generał W. Tołubko, 
pierwszy zastępca dowódcy 
naczelnego radzieckich stra­
tegicznych wojsk rakieto­
wych — działają na zasa­
dzie „koczujących dział” 2 
czasów drugiej wojny świa­
towej. Dzięki takiemu roz­
wiązaniu zwiększa się zna­
cznie ruchliwość wyrzutni 
rakietowych. Stają się one 
nieuchwytne dla zwiadu po­
wietrzno - kosmicznego.

Na ten ostatni aspekt 
szczególną uwagę zwrócili 
wojskowi eksperci Zachodu. 
Angielski dziennik „Dailly

rowców w warunkach jaz-
_ ___ a ...... ............. ....... dy zimowej (tylko w mię-
Mirror” jest zdania, opie- i dzy czasie zima gdzieś znik-

także „kosmiczna”. Świad- j 
czy to, iż siły obrony po- l w porcie gdańskim zakończy* 
wietrznej ZSRR dysponują jy sję jU£ wybory do wszyst- 
niezawodnymi _ systemami |kich czterech oddziałowych rad 
ooserwacji^i niszczenia śród i robotniczych. przewodniczący­

mi rad oddziałowych w rejo­
nach przeładunkowych zostali! 
w I rejonie M. JAWORSKI, w 
II rejonie — J. ANDRZEJ­
CZAK i, w III rejonie — J.

POJAWIENIE się w ra­
il dzieckim arsenale ob­

ronnym nowych typów 
rakiet stanowi niezbity [sojko.
dowód _____
postępu w rozwoju tech- j bowej oddziałowej rady robot­
nik! rakietowej jak i sy- jniczej w wydziale usług żeglu-
stematycznego uvyzglgd- j K.'T^Ł“owsK,Eo"<j“
niania przez radzieckicn , , .
erynio listów ' W toku zebrań sprawozdaw-specjalistow najbardziej czo _ wyborczych w większych
aktualnych tendencji roz-'skupiskach robotniczych portu 
wojowych strategii woj-| wybrano jednocześnie plenum
skowej.

Teodor ZUBOWICZ 

SPORT @ SPORT ©

Rady Robotniczej (dla całego 
portu), składające się z 43 
osób. (wk)

SPORT SPORT •

Samodutdowy turystyczny
rajd zimowy do Rezewia

Automobilklubu 5P m z przestrzeganiem płyn­
ności prowadzenia pojazdu.

Zbiórka uczestników 27 bm. 
o godz. 9.30 w Gdyni na skwe­
rze Kościuszki. (st)

Zarząd
Morskiego organizuje w naj 
bliższą niedzielę 27 bm. zi­
mowy samochodowy rajd 
turystyczny do Rozewia. 
Rajd ten ma na celu pod­
niesienie kwalifikacji kie-

rając się na opinii specjali- jn^a) ora? zwiedzenie. latar- 
stów, iż wyśledzenie tej ra-ln,' morskiej w Rozewiu, 
kiety na Ziemi jest prak- J Udział W rajdzie mogą wziąć 
tycznie niemożliwe. Według \ wszyscy posiadacze samocho-
opinii zaś agencji France 
Presse „żadna armia świa­
ta nie posiada obecnie ta­
kiej broni”.

upominki oraz zaliczenie im­
prezy do norm Jicencyjnycli.

Rajd składać się będzie z 3 
elementów, z których dwa pierw 
sze są obowiązkowe: l) jazda 
docelowa podzielona na 3 od­
cinki, przy przebywaniu któ-

__ . , , , , Irych należy zachować regular-wypowiedzi czołowych jr.ość jazdy w granicach 50 — 60 
dowódców radzieckich km/godz., 2) udział W zwiedza- 

wynika niedwuznacznie, iź latarni morskiej, ^ 3) próby 
ostatnio wiele nowych ty

OBRONA POWIETRZNO- 
KOSMICZNA

dów (liczba pasażerów dowol-

Siatkarki Gedanii 
grają dziś ze Startem

Dziś o godz. 19.30 w salt 
Startu przy ul. 3 Maja w 
Gdańsku rozegrane zostania 
spotkanie o mistrzostwo I

na). Przewiduje się dyplomy i ligi siatkówki żeńskiej po­
między Gedanią a Startem 
Gdynia.

polegające na przejechaniu ok.

Niepowodzenia 
polskich kombinatorów

Na mistrzostwach FIS w Nor­
wegii w biegu na 15 km do 
kombinacji klasycznej Polacy 
wypadli b. słabo, zajmując 
miejsca: Daniel-Gąsienica oraa
Gąsienica 16 — 17, Kawulok — 
37, Fiedor — 38. W efekcie nasi 
zawodnicy spadli też daleko W 
klasyfikacji łącznej kombinacji! 
Gąsienica — 21, Daniel-Gąsieni- 

W zaległych spotkaniach ca — 25, Kawulok — 34 oraa

pów rakiet znalazło zastoso­
wanie w wojskach obrony 
powietrznej ZSRR. Chodzi 
tu już nie tylko o środki 
dla pomyślnego zwalczania 
w locie wszelkich celów lot­
niczych i rakiet balistycz-
h™-^.lUZeL??,!?£?SCi 1 koszykówki ^ żeńskiej ®5*

W I lidze koszykówki
äserislcief

bronionych obiektów, ale 
także o możliwość przeciw­
działania, gdyby nagły atak 
nastąpił z Kosmosu.

Coraz częściej w Związku
Radzieckim przy słowie! Idem tabeli ponownie zo 
obrona” pojawia się obok!stał zespół Wisły.

Wisla wv£rra*a 7 T pphi! Zwyciężyli w kombinacji za- 
1 - “ wodnicy NRF: Th oma, przed

a Korona Krakow prze Kellerem. Brązowy medal zdo- 
graJa z Olimpią 40:49. Po był Kaelin (Szwajcaria). Nie- 
rozegraniu tych dwu zaleg- spodzianką była sromotna po-
łych spotkań przodowni- "ażka ,w tej k°AkurJ!ncji- Skan-dynawów, z których pierwszy 

znalazł się na siódmym mie'j- 
scu.

Ć&itUMSk ?
ŻE ZOSTAŁ OTWARTY

SKUP' CUKIEMUICZV MHD
PRZ¥ UL- DBJSIEO 59

SKLEP POLECA: BOGATY WYBÓR CIAST, 
CUKIERKÓW ORAZ WIN GRONOWYCH. 
SKLEP CZYNNY JEST 
CODZIENNIE W GODZ. OD 9 DO 21

MOTORYZACYJNE
MOTOR „Simson 250” —
sprzedam. Pinker, Stara 
Kiszewa pow. Kościerzy­
na. G-14060

Przyjaciołom i znajo­
mym za udział w uro­
czystościach pogrzebo­
wych matki naszej

ś. t P.
PELAGII

ELINSKIEJ
składa serdeczne podzię­
kowanie i

I 1 RODZINA 
G-14139

MZ-ES sprzedam. Cena — 
18.000 zł. Elbląg, telefon 
21-53. E-353

SPRZEDAŻ
CHŁODNIĘ 1000 1 agre­
gat, klatki norcze, koś- 
ciarkę, kuchnię gazową 
jugosłowiańską sprzedam. 
Tel. 41-50-06. G-14041

GARA2 składany z .bla­
chy 6 X 4 X 2,5 m sprze­
dam. Sopot tel. 51-29-71. 
AKORDEON — „Weltmei­
ster” 120, odkurzacz „Stan 
dard” sprzedam. Orunia, 
Podmięjską 14-12a. _______

MASZYNKĘ elektryczną 
do podnoszenia oczek — 
wraz z igłą — sprzedam. 
Cena 2.500 , zł. Starogard 
Gd., Świerczewskiego 29a- 
-1. P-146
WÓZEK głęboki na wyso­
kich kołach sprzedam. — 
Sopot, 20 Października 
827-5. G-14036

Dnia 19. II. 1966 r. zginął śmiercią tragiczną 
w wieku lat 41 długoletni członek spółdzielni

JERZY PIJANOWSKI
W Zmarłym straciliśmy oddanego pracownika, 

dobrego kolegę i przyjaciela.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24. II. 1966 r. o 

godz. 15 z kościoła w Małym Kacku na cmen­
tarz w Orłowie

Rada Spółdzielni, Zarząd, 
członkowie i pracownicy SPRM 

„Jedność Rybacka”
S-6510____________________________

APÄ5AT i projektor 8 
mm do filmowania, radio 
z adapterem „Arkona” 
prodiż niemiecki, radio 
„Undine II” sprzedam. — 
Tel. 41-31-60.________ G-14055
KROWĘ młodą dobrą na 
bliskim ocieleniu sprze­
dam. Gdańsk, Elbląska 121 
dojazd autobusem 112.

NAUKA
KURSY stacjonarne i za­
oczne OBSŁUGI i KON­
SERWACJI DŹWIGÓW to 
warowo - osobowych, ŻU 
RAWl samojezdnych i to­
rowych. SUWNIC. KOPA­
REK, SPYCHAREK, WÓZ 
KÓW AKUMULATORO­
WYCH (sztaplarek) orga­
nizuje Wojewódzki Zakład 
Szkolenia ' „Oświata” Gd.- 
Wrzeszez. Waryńskiego 4. 
tel 41-21-82. K-897

LOKA L
PRZYJMĘ panią na mie­
szkanie. Wrzeszcz, Len- 
dzioną 17-5. G-13952

WEJHEROWSKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
W WEJHEROWIE

podaje do ogólnej wiadomości członków spółdzielni, 
ż e

projekty list przydziału mieszkań
NA 1966 R.

będą wywieszone do wglądu w budynku biurowym 
spółdzielni w Wejherowie przy ul. Świerczewskiego 

nr 5, w dniach od 23. II. 1966 r. do 9. III. 1986 r. 
Reklamacje przyjmuje zarząd spółdzielni we wtorki 
i piątki od godziny 14 do 18, wyłącznie tylko w 

podanym wyżej terminie.
_____________________________________________ 1019-K

WARSZAWA: kawalerkę
spółdzielczą zamienię na 
równorzędne w trójmie- 
ście. Tel. 51-34-97. p-145
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, weranda bez wy­
gód pod Warszawą na 
mniejsze wygody w trój­
miaście. Oferty: Lucek,
Świder. Chrobrego 10.
POKÓJ niekrepujący w 
Gdańsku wynajmę samot­
nemu panu chętnie mary­
narzowi. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod „G-14051”.
MIESZKANIE kwateruj
kowe we Wrocławiu — 2 
pokoje, wszelkie wygody 
zamienię na mniejsze w 
Gdyni, Gdańsku, Wrzesz­
czu. Oferty R-39979 Biuro 
Ogł. WTarszawa, Poznańska 
38._________ K-976
PRZYJMĘ kawalera do 
wspólnego nokoju. — 
Gdańsk. Toruńska 24a-8. 
PRZYJMĘ na pokójT Wia­
domość: Gd.-Orunia, ulica 
Związkowa 6 kl. A m. 11.
MALBORK, Reja 237~mie-
szkanie w domku dwuro­
dzinnym zamienię na ja- 
kiekolwiek w trójmieście. 
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią samodzielne, nowe bu 
downictwo i pokój z kuch 
nią, wspólny przedpokój 
na trzy pokoje z kuch­
nią. Of*erty Biuro Ogło­
szeń Gdynia pod „S- 
-6428”. '__________________
POKÓJ do wynalecia we 
Wrzeszczu. — Wiadomość: 
tel. 41-28-65,________ G-14047
POKÓJ odnajmę panom — 
tanio. Rumia, Sobieskie­
go 57.

ABSOLWENTKA UAM po
szukuje pokoju subloka­
torskiego we Wrzeszczu. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-14052”,

PRACA
KRAWCOWA samodzielna 
do krawiectwa lekkiego 
potrzebna. Sopot, Kościusz 
kt 3. G-14053

A rt n rt fni rptpn/7 n.
Prevejttm

ZAPOBIEGA
NIEPOŻĄDANEJ

CIĄŻY.
DO NABYCIA w apte­

kach i poradniach „K”. 
Cena 9,10, na receptę — 
2,73 zł. Stosuj łącznie z 
kapturkiem polietyleno­
wym lub błoną „Pro­
ven”, 688-K

dziewczyny i Chłopca 
do małego gospodarstwa 
poszukuję zaraz. Zofia 
Kamińska, Nicnonia pocz­
ta Gniew pow. Tczew.

DOCHODZĄCA pomoc do­
mowa do dziecka potrzeb­
na zaraz. Gd. - Brzeźno, 
Gdańska 5a m. 5.

PRZETARGI I LICYTACJE
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

III Km. 852/61
Komornik Sądu Powiatowego w Gdyni, rewiru III 
mający kancelarię w gmachu Sądu Powiatowego w 
Gdyni, pok. 124 na podstawie art. 952 i 953 kpc. podaje do 
wiadomości, że dnia 24 marca 1966 r. o godzinie 11,30 
w Sadzie Powiatowym w Gdyni, sala nr 112 odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu nieru­
chomości, należącej do dłużników Cecylii. Eugenii, 
Ireny i Leona Reetz, składającej się z parceli o po­
wierzchni 1,481 m kw.. budynku mieszkalnego jedno­
piętrowego oraz budynku gospodarczego, położonej 
w Gdyni przy ul. Wąsowicza nr 4, mającej urządzo­
ną księgę wieczystą w sekcji ksiąg publicznych Są­
du Powiatowego w Gdyni za nr kw. 1414. Nierucho­
mość oszacowana została na sumę 592,107 złotych, 
zaś cena wywoławcza wynosi 394,738 złotych (z dru­
giej licytacji). Przystępujący do przetargu obowiąza­
ny jest złożyć rękojmię w wysokości 59,210 złotych.

952-K Komornik

PRACO WNICY POSZUKIWANI

Spółdzielnia Inwalidów „Bałtyk” Gdańsk-Wrzeszcz, 
al. K. Marksa 13 zatrudni technika budowlanego — 
najchętniej z kilkuletnim stażem pracy. Warunki pra­
cy i płacy do uzgodnienia na miejscu z kier. zakła­
du malarskiego. Adres: Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Bia- 
ła 10- ____________________________ 985-K

Cukrownia Pelplin w Pelplinie pow. Tczew zatrudni 
pracowników na następujące stanowiska: II mechani- 

~~ technika lub mistrza, planistę normowania* 
magazyniera branży metalowej. Warunki pracy i pła­
cy, oraz mieszkania do omówienia w dziale kadr 1 
szkolenia zawodowego. 993-K

PP. „Żegluga Gdańska” w Gdańsku zatrudni zaraz 
oficera nawigatora na stanowisko inspektora nawi­
gacji oraz szypra z uprawnieniami na wody portowa 
osłonięte } śródlądowe. Ponadto zatrudni od 1 kwiet­
nia 6 marynarzy na jednostki pływające. Kandydaci 
z odpowiednimi dokumentami winni zgłosić się w 
sekcji kadr żeglugi gdańskiej w Gdańsku, ul. Wały 
Piastowskie 24, pok. nr 6. 934-K

Przedsiębiorstwo Sprzętowo - Transportowe Budów- 
nictwa Rolniczego w Pruszczu Gdańskim, ul. Wester­
platte 1 zatrudni zaraz na niżej wymienione stano­
wiska: z-cę dyr. d/s ekonomicznych. Wymagane — 
wyższe wykształcenie (najchętniej Politechnika Szcze­
cińska) oraz kilkuletnia praktyka W przedsiębiorst­
wie transportowym, inżyniera lub technika budowla­
nego z uprawnieniami budowlanymi na stanowisko 
kierownika robot montażowych, technika mechanika 
ub technika budowlanego na stanowisko kierownika 

roDot ziemnych, starszego inspektora kontroli wew* 
, fn.e;l — wykształcenie wyższe lub średnie z dłu­

goletnią praktyką. Warunki płacy wg układu zbioro­
wego w budownictwie. D’ojazd do Pruszcza - Gdań­
skiego z trójmiasta autobusem zakładowym. 926-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Wodociągowych 
f Kanalizacyjnych w Gdańsku, al Zwycięstwa 18/2 te! 
31-19-02 zatrudni natychmiast na budowie centralnego 
wodociągu żuławskiego: t! inżynierów 1 techników bu 
downictwa sanitarnego, budownictwa wodnego lub 
lądowego — na niżel wymienione «tano.vlska: a) kie­
rowników budów, b) inżynierów i techników budów, 
2) kosztorysantów, 3) branżystę do zaopatrzenia bran­
ży sanitarnej. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu w dyrekcji przedsiębiorstwa. 236-K

Spółdzielnia Inwalidów im. L. Waryńskiego w El­
blągu zatrudni natychmiast 10 pracowników do pra­
cy w handlu. Warunkiem zatrudnienia jest utrata 
zdrowia ul grupy KIZ, względnie dla kobiet ukoń­
czone 55 lat życia. Szczegółowych Informacji udzieli 
dział kadr przy ulicy 21 Października 14 w godzinach 
od 7 do 15. ____________ 992-K

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Kolbudach za­
trudni w Kolbudach kierownika warsztatu i kierow­
nika kontroli technicznej działu napraw ciągników 
gąsienicowych Wymagane wyższe wykształcenie 
technicznej staż pracy w zawodzie inżyniera mecha- 

Ift"ieJe możliwość uzyskania mieszkania. W 
filii Golębiewo z-cy kierownika filii i instruktora 
mechanizacji d/s kółek rolniczych. Wymagane średnia 
wykształcenie techniczne. Zainteresowani winni zgłą. 
szać się w POM Kolbudy do godz. 9, telefon 17. 
______________ _______ _ 983-K
Gniewskie Zakłady Podzespołów Radiowycli T-20 w 
Gniewie_ zatrudnią inżynierów mechaników lub ra­
diotechników ewentualnie techników w powyższych 
specjalnościach z długoletnią praktyką na stanowi- 
ska konstruktorów narzędzi (wykrojniki, formy tłocz­
nie), konstruktorów sprzętu radiotechnicznego/ Inźy- 
mera lub technika łącznościowca na stanowisko in­
spektora w dziale ogólno-technicznym. Ekonomistę » 
praktyką na stanowisko branżysty w zaopatrzeniu 
Ślusarzy narzędziowych w grupie od VI — VIII. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia w dziale' kadr 
i szkolenia zawodowego. Dla samotnych zakwatero­
wanie w hotelu robotniczym. Istnieje również możli­
wość otrzymania mieszkania po okresie próbnym,

1011-K .
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Dwaj taksówkarze z 
pólnocnofińskiego miasta 
Kajaani (na zdjęciu) są 
miłośnikami zimowej ką­
pieli w lodowatej wodzie. 
Kilka dni temu dokonali 
oni zgoła bohaterskiego 
wyczynu: wykąpali się
w rzece Kajaani przy 
temperaturze powietrza... 
50 st. Celsjusza.

CAF — Lehitkua

Sw. Bernard na kółkach
Szwajcarski Touring Club od 

dał do użytku 30 „Bernardów”, 
to jest niewielkich samochodzi­
ków, które pełniąc dyżury 
przez 24- godziny na dobę po­
magać będą w potrzebie auto- 
mobilistom zagubionym w Al­
pach. Cudzoziemcy otrzymywać 
będą pomoc tego swoistego po­
gotowia drogowego całkiem 
bezpłatnie.

R.YBY comiHbiit
iwmvM Ktu&v

W GRUNCIE RZECZY CAŁA PROBLEMATYKA 
PIĘCIOLATKI NASZEGO RYBOŁÓWSTWA SPRO­
WADZA SIĘ NIE DO TEGO, JAK I ILE RYB 
ZŁOWIĆ, ALE JAK I GDZIE JE SPRZEDA­
WAĆ.

BO wzrost połowów jest 
sprawą przesądzoną J 

nie budzącą wątpliwości.
Stąd też poważny, dodat­

kowy wysiłek inwestycyj­
ny skierowany zostanie na 
wzbogacenie zaplecza I wy­
posażenie go w specjalisty­
czną sieć handlową i tabor 
transportowy. Z pół miliar­
da złotych, jakie na te cele 
przeznaczamy do końca 1970 
roku, podstawowe sumy wy 
dane zostaną na zakup śród 
ków transportowych — sa­
mochodów i wagonów chłód 
niczych. Liczba posiadanych 
przez nas obecnie 360 wago­
nów chłodni wzrośnie do 
860, a 51 samochodów - 
chłodni do 127, będzie więc 
ich więcej — podobnie jak 
wagonów — o 150 procent.

Proces dozbrajania zaple­
cza lądowego musi się jed­
nak odbywać nie tylko rów 
nolegle do wzrostu połowów 
morskich, ale musi go wy­
przedzać, chodzi bowiem o 
usunięcie tych poważnych 
braków, które dały o sobie 
znać już w ubiegłym roku 
hamując sprawne i prawi­
dłowe rozprowadzenie ryb 
po kraju.

Biuro Znaku Jakości odpowiada
I W związku z naszym artykułem z dn. 20.1. br. pt. 

„Ucho igielne — Biuro Znaku Jakości” otrzymaliś­
my wyjaśnienie z ZBJ, które cytujemy w istot­
nych dla sprawy fragmentach:

„Na wstępie musimy wy­
jaśnić, że poza stosunkowo 
niewielkim aparatem eta­
towym z Biurem Znaku Ja­
kości współdziała przy oce­
nie jakości wyrobów duża 
grupa nieetatowych rzeczo 
znawców, reprezentujących 
wysoką 'specjalizację 
J znajomość poszczególnych 
branż. Decyzje o przyzna­
niu lub odmowne znaku ja­
kości opierają się m. in. o

igielnym i przepustowości 
Biura Znaku Jakości. W 
związku z tym nadmienia­
my, że w dążeniu do roz­
szerzenia bazy prac, dzie­
więciu ośrodkom badaw­
czym zostały przekazane 
uprawnienia do nadawania 
znaku jakości. Niezależnie 
od tego biuro współpracuje 
z szeregiem dalszych ośrod­
ków badawczych. Niestety 
w szeregu pr^padkach

opinie komisji rzeczoznaw-j brak jest w resortach od- 
ców reprezentujących za-!Powiednio specjalizowanych 
równo fachowość indywidu- j ośrodków badawczych na- 
alną członków komisji, jak j stawionych na badania war 
i wyrażających opinię od-jtości użytkowej wyrobów w 
powiednich instytucji (użyt | zakresie wymaganym przy 
kowników, handel, placów-! ocenie do znaku jakości.” 
ki naukowo - badawcze i „Pragniemy również zwró 
in.). Decyzje o przyznaniu 
znaku jakości poprzedza ze! 
branie opinii odbiorców _ i' 
użytkowników, jak również 
analizą stabilności produk­
cji. W przytoczonych w ar­
tykule przypadkach odmo­
wy przyznania znaku jako­
ści autor podął tylko nie­
które przyczyny, które zde­
cydowały o niezakwalifiko- 
waniu wyrobów do znaku 
jakości, co może podrywać 
zaufanie do rzeczowości o- 
cen. Tymczasem w odnie­
sieniu do wymienionych w 
artykule wyrobów były peł 
ne powody nie zakwalifiko­
wania ich do znaku jakości, 
a przedstawiały się one 
następująco” (zacytujemy 
przykładowo — przyp. red.):

„Spółdzielnia „ŻAGIEL” w 
Gdyni ‘ zgłosiła namiot tury­
styczny 4-osobowy typu „A”.
Namiot nie zyskał znaku ja­
kości, gdyż w czasie badań 
stwierdzono: namiot ma nie­
prawidłową szerokość — prze 
widziany jest dla 4 osób, w 
namiocie nie mieszczą się, 
niestety, 4 materace o znor­
malizowanych wymiarach, w 
linkach odciągowych brak 
amortyzatorów, od strony 
wejściowej zastosowano maszt 
pionowy zamiast skośnego 
„bramkowego”, do wyposaże­
nia zastosowano niepraktycz­
ne kołki drewniane zamiast 
metalowych lub z tworzyw 
sztucznych, w górnej części 
ściany wejściowej brak otwo 
rów wentylacyjnych.

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy „DĄB” w Gdyni zgło­
siła krzesła typ KL 2 i KL 
12. Ustalone są dla poszcze­
gólnych grup wyrobów ba­
zy badawcze. Dla mebli ba­
zą badawczą jest Instytut 
Technologii Drewna. Wobec 
odmowy Instytutu Techniki 
Drewna przyjęcia zlecenia 
sp-ni „Dął»” wskazaliśmy 
Centralny Ośrodek Rozwoju 
Meblarstwa w Poznaniu, któ­
ry mógłby również przepro­
wadzić takie badania. Do tej 
pory nie mamy wiadomości 
od spółdzielni „Dąb”, czy 
zgłosiła krzesła do ^ badań 
Ośrodkowi w Poznaniu”.
„W końcowej części arty­

kułu mową jest o uchu

cić uwagę, źe problem ba­
dań laboratoryjnych, ba­
dań wartości użytkowej pro 
dukowanych wyrobów, to 
jedno z ważnych zadań pro 
ducenta. Jeżeli względy eko 
nomiczne nie zawsze uza­
sadniają tworzenie dla tych 
celów laboratoriów przyza­
kładowych, to sprawy te 
powinny być rozwiązywane 
np. w .drodze tworzenia' 
laboratoriów międzyzakła­
dowych.; Niestety większość 
producentów, a zwłaszcza 
spółdzielczość pracy, przesy 
łają z reguły wnioski za­
równo bez odpowiedniej do 
kumentacji jak i bez wyni­
ków badań, pomimo, że ist­
nieją w tym względzie od­
powiednie ustalenia resor­
tów”.

Zastępca dyrektora
E. JUNG

Odpowiedź, która nie jest
pełną odpowiedzią
MIMO, Iż odpowiedź BZJ 

jest obszerna, nie znaj 
dujemy w niej odpowiedzi 
na zasadnicze, poruszane w 
artykule wątpliwości. Oczy­
wiście, że pisząc np. o szam 
ponie produkcji spółdzielni 
„Postęp” w Sopocie nie za­
trzymywałam się bliżej nad 
dociekaniami na temat wza 
jemnego- związku alkoholu 
i detergentu. Bo nie o to 
chodziło. Kwestionowałam 
tylko fakt, że skoro istnie­
ją normy polskie, to chyba 
po to, by je uznawać. W 
sprawie namiotu z „Żagla” 
w Gdyni interesowała mnie 
sprawa rozbieżności między 
wymogami stawianymi przez 
Biuro Znaku Jakości, a chy 
ba nie najłagodniejszymi 
wymogami firm eksportu­
jących nasze towary. Suge­
rowałam porozumienie re­
sortowe w sprawie ujedno­
licenia, względnie choćby 
zbliżenia wymagań stawia­
nych artykułom przeznaczo 
nym na eksport i eksporto­
wanym (niekiedy od lat), a 
towarom krajowym ubiega 
jącym się o znak jakości. 
Na ten tema,t nie otrzy­
małam ani słowa wyjaśnień 
z BZJ.

Pisząc przykładowo o eks 
portowych krzesłach pocho­
dzących z gdyńskiej spół­
dzielni „Dąb” zmierzałam 
do tego, by dowieść, że 
procedura załatwiania spra­
wy (na „tak” lub „nie”) 
jest zbyt zawiła i długa, że 
raczej zamiast zachęcać, 
zniechęca producentów do 
ubiegania się o znak jako-

wiedzi z BZJ porozumiałam 
się ze spółdzielnią „Dąb” i 
dowiedziałam się, dlaczego 
biuro nie otrzymało wiado­
mości o dalszych losach 
krzeseł typu KL 2 i KL12: 
„Dąb” zgłosił ten wyrób 18 
maja ub. roku. 29 lipca 
przyszła odmowna odpo­
wiedź z Instytutu Techno­
logii Drewna, który nie był 
w stanie podjąć się badań 
wyrobu do końca roku. 3 
sierpnia „Dąb” ponownie 
zwrócił się do BZJ z proś­
bą o wskazanie innej pla­
cówki badawczej. Odpo­
wiedź wskazująca na poz­
nański Ośrodek Rozwoju 
Meblarstwa nadeszła z 
BZJ... 18 października, 
„Dąb” zrezygnował, ponie­
waż w grudniu wyrób wy­
cofywano z produkcji, za­
stępując go nowym. Tak 
więc stało się jak przewi­
dywałam: zanim przebrnie 
się przez zawiłą procedure, 
artykuł pretendujący do 
znaku jakości „schodzi” z 
rynku.

Wyraziłam w artykule po 
gląd, że konieczne jest 
zwiększenie „przepustowo­
ści” BZJ, czy to metodą 
rozbudowy tej instytucji, 
czy też rozszerzenia współ­
pracy z innymi placówkami 
badawczymi. Z odpowiedzi 
wynika tylko pośrednio, że 
BZJ przyznaje nam i w tej 
sprawie rację. Wynika to z 
zacytowanego wyżej frag­
mentu listu. A zatem zagad 
nienie poszerzenia bazy biu 
ra, wciągnięcia do współ­
pracy większej liczby pla­
cówek badawczych pozosta-

ści. Po otrzymaniu odpo-1 je nadal otwarte. E. K.

PIERWSZE prace będą 
zakończone już w ciągu 

bieżącego roku. Szczeciński 
„Gryf” odda do eksploata­
cji dużą podchładzaną piw­
nicę, w której będzie moż­
na zmagazynować ok. 40 
tys. beczek śledzi solonych. 
Ten pierwszy wielki maga­
zyn śledziowy w naszym 
kraju pozwoli na rzucenie 
śledzi na rynek wtedy, kie­
dy jest mniej ryb świeżych 
i filetów, a nie wtedy, kie­
dy nabrzeża rybackie zawa­
lone są stosami beczek w 
pełni sezonu śledziowego.

Zjednoczenie Gospodarki 
Rybnej — według zapew­
nień dyr. Hebla — już w 
najbliższym czasie przesta­
wi się na przygotowywanie 
ryb zgodnie z upodobania­
mi konsumentów. W tym 
roku po raz pierwszy szcze­
ciński „Gryf” zamierza przy 
gotować 50 ton śledzia so­
lonego w zaprawie korzen­
nej — ponoć bardzo smako­
witego i to w puszkach po 
5 kilogramów. W tym także 
roku sieć detaliczna otrzy­
ma „matiasy ekstra” w opa­
kowaniach 25 j 50 kilogra­
mowych.

Okazuje się, że przekazy­
wanie detalowi śledzi w 
beczkach 100-kilogramowych 
odstręczało kierowni­
ków sklepów, którzy bali 
się ryzyka popsucia się ryb 
i ponoszenia w związku z 
tym strat finansowych.

TRZEBA także wprowa­
dzić zmiany do systemu 

zamrażania ryb na morzu.
Zainstalowanie na trawle­
rach - przetwórniach zamra- 
żalnie tunelowre nie pozwa­
lają na dokładne i łatwe 
krojenie zamrożonych blo­
ków w małe paczki, dlatego 
na nowszych jednostkach 
stosować będziemy zamra­
żanie kontaktowe, zaś stare 
urządzenia zostaną wymie­
nione. Małe paczki filetów 
łatwiej będą znajdowały 
klientów — oczywiście, je­
śli ryby te będą dawane na 
rynek systematycznie przez 
cały rok.'

Ideałem, o którym marzy 
również Zjednoczenie Gos­
podarki Rybnej, jest sprze­
dawanie na papierowej tacy 
filetów lekko podsmażonych 
wraz ze smażonymi ziem­
niakami 1 porcją jarzyn — 
wszystko opakowane w ce­
lofan i zamrożone. W domu 
wystarczy zawartość wysy­
pać na patelnię, podgrzać 
i — smacznego!
1J IE jest to cel nleosiągal- 
81 ny, trzeba jednak 
wpierw do końca rozwiązać 
sprawę opakowań. Muszą 
być one nie tylko trwałe — 
takie opakowania już pro­
dukujemy (laminowany kar­
ton) — ale i tanie, by nie 
powodowały wzrostu cen.

Wadą obecnego systemu 
rozprowadzania przetworzo­
nych ryb i produkcji wyro­
bów garmażeryjnych jest

Zbieżność
nazwisk

Autora zamieszczonego 
niedawno w „Dzienniku 
Bałtyckim” artykułu „Staw 
ka równa życiu” K. W. Dę­
bickiego nie należy iden­
tyfikować z prof, dr Kazi­
mierzem Dębickim, dyrek 
torem III Kliniki Chirur­
gicznej Akademii Medycz­
nej w Gdańsku, o czym ko 
munikujemy na prośbę te­
go ostatniego. K. W. Dę­
bicki wielokrotnie już pisy­
wał w naszym piśmie.

Niefortunny tytuł
Notatka o perypetiach 

wałem korbowym na m/s 
„K. I. Gałczyński” zamie­
szczona została przez nas 
pod niefortunnie skróconym 
tytułem, który winien 
brzmieć „Wał korbowy na 
m/s „K. I, Gałczyński”,

to, że zajmują się tym pla-1 
cówki przemysłowe. One 
ryby wędzą, smażą, prze­
twarzają, a dopiero potem 
można je co prędzej roz­
wozić po hurtowniach i 
sklepach, gdzie po kilku 
dniach tracą swój pierwot­
ny, znakomity smak. Dla­
tego tendencja rozwoju na­
szego przemysłu rybnego 
zmierza do wędzenia ryb 1 
produkcji wyrobów garma­
żeryjnych w hurtowniach I 
podhurtowniach rybnych, 
znajdujących się bliżej kon­
sumenta niż zakłady rybne. 
Centrala Rybna zatrzyma w 
przyszłości jedynie własne 
sklepy wzorcowe, nowocze­
śnie wyposażone i zdolne 
do lansowania na rynku no­
wych wyrobów, właściwy 
zaś handel detaliczny pro­
wadzony będzie przez skle­
py spożywcze i mięsne 
przedsiębiorstw handlowych.

TYLKO co tu zrobić z po­
niedziałkiem? Dla han­

dlu rybnego jest on dniem 
prawdziwie feralnym. Nie 
tylko, że w poniedziałki nie 
sprzedajemy mięsa, ale rów 
nież ryb. Okazuje się, że po 
to, by przetwory rybne mo­
gły być sprzedawane w po 
niedziałek i by wtedy były 
świeże, należałoby je pro 
dukować w niedzielę. Na

to nie chcą zgodzić się 
związki zawodowe, zaś ry­
by przetwarzane w piątek, 
czy sobotę nie mogą być 
składowane w sklepach z 
braku urządzeń chłodni­
czych. Póki wiec to nie na­
stąpi — placówki Centrali 
Rybnej (z braku chłodni) 
tylko niewielką część swych 
produktów przechowują 
przez niedzielę i rozprowa- 
wadzają w poniedziałek ra­
no.

Poważne sumy przeznaczy­
my w tej pięciolatce na przy­
stosowanie sklepów detalicz­
nych do sprzedaży ryb. Cho­
dzi tu przede wszystkim o 
szafy chłodnicze. Produkuje­
my ich w kraju pod dostat­
kiem, jednak wiele sklepów 
spożywczych nie ma dla nich 
miejsca. Dlatego pewne skle­
py trzeba wpierw przystoso­
wać do utworzenia w nich 
„rybnych kącików”. Sytuacja 
będzie się poprawiała z roku 
na rok, by pełne efekty wy­
kazać w roku 1970.

yyTEDY i ryb będzie do- 
syć i będziemy je mie­

li w każdej żądanej ilości —
w paczkach kilogramowych, 
półkilogramowych i ćwierć- 
kilogramowych. Tak przy­
najmniej zapewniał dzien­
nikarzy na krakowskiej kon 
ferencji prasowej zastępca 
dyrektora Zjednoczenia Go­
spodarki Rybnej inż. Hebel.

Alojzy MĘCLEWSKI

„Moda Polska” zorganizo­
wała w dniu 21. II 1986 r. 
w salonie „Ewa” w Warsza­
wie pokaz, w czasie które­
go demonstrowano kolekcję 
modeli w stylu „Viva Ma­
ria”. Styl ten powstał z in­
spiracji filmu pt. „Viva Ma­
ria”, którttgo główne boha­
terki Jeanne Moreau i Bri­
gitte Bardot nosity suknie 
a zwłaszcza bluzki z „fin de 
siecle’u”. Ten kobiecy genre 
natchnął dyktatorów mody 
do wprowadzenia głównych 
linii tego stylu do współ­
czesnej mody. „Moda Pol­
ska” wyprodukowała blu­
zeczki w tym pełnym uro­
ku stylu. Ich sprzedaż roz­
poczyna się w tych dniach 
w salonach „Mody Pol­
skiej”.

Na zdjęciu: wysoka oka­
lająca szyję falbanka oraz 
laibaneczka przy ręka Xach 
charakteryzuje styl „Vive 
Maria”.

Zawiłości gastronomiczne

Bez kontroli ani rusz
W poprzednim artykule — opierając się na własnym do 

świadczeniu, i na protokołach organów kontrolnych — 
stwierdziłem, że jakość usług naszych zakładów gastrono­
micznych, jest, przepraszam za wyrażenie, pod psem.

I jak się przedstawiają 
wyniki finansowe dzia­

łalności tych zakładów? I 
tu, o dziwo! stwierdzimy, 
że... wszystko jest w porząd 
ku. Wyniki są dodatnie. Np. 
w pionie WZPH plan prze­
widywał na rok 1963 zysk w 
wysokości około 16 min zł. 
Osiągnięto ponad 21,5 min 
zł, czyli plan wykonano w 
135,7 proc. Dodatni wynik 
bilansowy dał również rok 
1964 i I półrocze r. 1965.

Podobnie ma się sprawa z 
przedsiębiorstwami pionu 
ZSS „Społem”.

Nie dajmy się jednak za­
sugerować wymowie tych 
liczb i przeanalizujmy je spo 
kojnie. Wtedy okaże się, że 
wśród zakładów dochodo­
wych, są deficytowe i że 
liczba ich stale wzrasta. 
W ogólnym zestawieniu te­
go nie widać, bo inne zakła­
dy są tak dochodowe, że 
pokrywają te niedobory.

Aby nie być gołosłownym 
przytoczmy, że w roku 1963 
w pionie WZPH 63 zakłady 
przyniosły straty, zaś w ro­
ku 1964 już 76, a w I pół­
roczu 1965 nawet 96. Co wię 
cej, to półrocze przyniosło 
straty większe, niż całorocz­
ne straty lat poprzednich.
W najbliższych nam Gdań­

skich Zakładach Gastrono 
micznych z 54 czynnych zakła­
dów 16 „wypracowało” 937 tys. 
złotych deficytu. Szczególnie 
zdumiewa, że wśród zakładów 
deficytowych znajdują się re­
stauracje i kawiarnie I katego­
rii, a więc upoważnione do po­
bierania wyższych marż. A 
marże te zostały pzecież pod­
wyższone we wrześniu 1963 ro­
ku i w styczniu 1965 r. A więc 
dwukrotnie. Pomimo to „Geda- 
nia” dała 36 tys. zł deficytu, 
zaś „Cristał” 177 tys. zł.

A Gdyńskie Zakłady Gastro­
nomiczne? W roku 1964 osiągnę 
ły one ponad 6 min zł zysku. Ale 
i tu 11 (na 34) zakładów dało 
deficyt w wysokości 807 tys. 
złotych. Rzecz niezmiernie in­
teresująca: Osiem spośród nich 
w roku poprzednim dało razem 
ponad milion złotych zysku. W 
rok później zaprezentowały 540 
tys. zł deficytu. W ich liczbie 
znalazły się również lokale 
I kat. „Paloma” l „Bristol”. 
1 nikogo w dyrekcji to nie za­
stanowiło. Bo przecież stwier­
dzono, że zainteresowane ko­
mórki GZG nie zgłaszały kie­
rownictwu zakładów żadnych 
wniosków, zmierzających do 
poprawy wyników finansowych.

A więc stwierdzono: kom­
pletny brak kontroli 

ze strony komórek nadrzęd­
nych. Dowodzą tego zresztą 
i inne ustalenia kontroli.

Poszczególne zakłady roz­
liczają się z surowców war­
tościowi». w ten sposób, je­
żeli w jednym surowcu są 
niedobory, można w innym 
„wygospodarować” nadwyż­
ki. Na przykład przez roz­
wadnianie kawy, aby nie by 
,ła „tak mocna”, lub serwu­

jąc klientowi o połowę 
mniejszą porcję flaków, czy 
płucek.

Jedynie w wypadku, kie­
dy niedobory, lub nadwyż­
ki przekraczają 3 proc. obro 
tu, zakłady są obowiązane 
rozliczać sio ilościowo. Ale 
i na to jest sposób. W re­
stauracji „Pod Kominkiem” 
ujawniono manco w wysoko 
ści 5 proc. obrotu. Po co 
sobie zawracać głowę ilo­
ściowym rozliczeniem, kie­
dy można zrobić tak, jak 
zrobiono. To znaczy sporzą­
dzono antydatowane proto­
koły zepsucia surowców, 
„zmniejszając” w ten spo­
sób manco do połowy. Pod­
pisał to zastępca dyrektora 
do spraw handlowych, a za­
akceptował główny księgo­
wy i dyrektor.

Gdyby przynajmniej roz­
liczenia wartościowe prowa­
dzone były rzetelnie! Ale 
oto w wyniku rozliczeń nie 
których surowców w Gdań­
skich Zakładach Gastrono­
micznych kontrolujący usta­
lili niedobory wartości 31,6 
tys. zł i nadwyżki w wyso­
kości 14,4 tys. zł Natomiast 
rozliczenia dokonane przez 
komórkę rozliczeniową przed 
siębiorstwa wykazały zaled­
wie 700 zł niedoborów i nie 
co ponad 4 tysiące nadwy­
żek. Podobnie było w Gdy­
ni.

£ ZASAMI dochodzi do sy- 
tuacji wręcz dziwacznych. 

Bo oto w restauracji „Pod 
Kaprem” inspektorzy NIK 
stwierdzili w maju 1964 r. nie­
dobór cytryn w ilości 94 pra­
wie procent pobranych w tym 
czasie z magazynu. W czerwcu 
nie doliczyli się 89 proc. po­
branych pieczarek. Razem nie 
dobory wyniosły ponad 4,5 tys. 
zł. Przeprowadzone natomiast 
przez GZG rozliczenie warto­
ściowe kuchni wykazało tylko 
700 zł niedoboru.

W gdańskim barze „Nowy” 
ujawniono niedobór 67 proc. po 
branych żeberek. Za to jednak 
wykryto nadwyżki płucek. I 
to w wysokości 114 proc., a za­
tem znacznie więcej, niż po­
brano!

Można w ten sposób prze­
glądać wyniki kontroli jed­
nego zakładu po drugim. 
Kontrolerzy NIK wykrywa­
ją niedobory (albo i nad­
wyżki) wartości tysięcy zło 
tych, kontrolerzy GZG — 
setek złotych.

Bywają jeszcze lepsze kwiat 
ki. W Puckich Zakładach Ga­
stronomicznych na przykład w 
ogóle nie było komórki inwen­
taryzacyjnej, a wyrywkowe in­
wentaryzacje przeprowadzał o- 
sobnik, który na mocy zarzą­
dzenia porewizyjnego WZHP 
miał być zwolniony za niepra­
widłowe sporządzenie spisów re 
manentowycb i nierzetelne do­
konywanie rozliczeń.

W wyniku przeprowadzonych 
kontroli 91 pracownikom ’ (w 
tym 11 na stanowiskach kierów 
niczych) udzielono ostrzeżenia 

>1 pozbawiono Ich premii, a

stanowiskach (w tym na 5 kie-» 
rowniczych) dokonano zmian 
personalnych. 7 pracowników 
zwolniono. Tam, gdzie było po­
dejrzenie przestępstw gospodar 
czych, zawiadomiono organy 
ścigania. PIH skierował na dro 
gę postępowania karnego spra­
wy przeciwko 12 pracownikom, 
jedną sprawę przesłał do Kole­
gium Karno-Administracyjnego, 
4 do Stacji Sanitarno-Epidemio 
logicznej.

]Y[IE jest to jednak naj-
*■* ważniejsze, chociaż przy 

czyni się niewątpliwie do o- 
czyszczenia atmosfery w tej 
branży. Istotniejszą rzeczą 
jest, że wysiano 17 wystą­
pień pokontrolnych, zawiera 
jących aż 302 wnioski. Wnio 
ski te zaś zmierzają do po­
prawienia jakości wyrobów 
zakładów gastronomicznych, 
zapewnienia przestrzegania 
normatywnego zużywania 
surowców i prawidłowego 
prowadzenia dokumentacji* 
Nade wszystko zaś do za­
prowadzenia wzmożonego 
nadzoru i kontroli nad dzia 
lalnością zakładów i do u- 
sprawnienia kontroli wew­
nętrznej w przedsiębior­
stwach.

Bo bez kontroli, ani rusz.-
Stara to zasada, ale dobra.

Władysław MERGEL

lu jest mój dom
5 lat temu Związek Mło­

dzieży Wiejskiej ogłosił 
przy współudziale PAN i 
Ludowej Spółdzielni Wy­
dawniczej konkurs na pa­
miętniki młodego pokolenia 
wsi. Żniwo konkursu oka­
zało się bogate — w sumie 
5.475 pamiętników. Z tego 
1.164 napisane przez auto­
rów reprezentujących zie^ 
mie zachodnie i północne.

Z przeczytanych tekstów 
wyłania się historia zago­
spodarowywania tych ziem, 
proces formowania się no-, 
wego społeczeństwa, trudny 
pionierski okres i satysfak­
cja gospodarza, który do­
czekał się żniwa własnej 
pracy.

Ten właśnie autentyzm 
jest najcenniejszym walo­
rem pamiętników, daleko 
wybiegającym poza ramy 
stylu i wartości literackiej.

Trzeba zapisać na dobro 
Ludowej Spółdzielni Wy­
dawniczej, że podjęła się 
edycji pamiętników. Ukazał 
się tom. pt. „Tu jest mój 
dom”. Książka zawiera 32 
prace, a wyboru dokonał 
komitet redakcyjny, pod 
przewodnictwem Drof. Jó­
zefa Chałasińskiogo.

w
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Rocznice gdańskie
W Ratuszu Staromiejskim 

W Gdańsku prof. A. Bu­
kowski wygłosił odczyt: 
•.Rocznice regionalne 1966 r. 
Da Pomorzu”. Prelegent za­
znajomił słuchaczy z szere­
giem wypadków historycz­
nych związanych z Pomo­
rzem Gdańskim, na prze­
strzeni 1000-lecia. których 
rocznice przypadają w ro­
ku bieżącym. Są to nastę­
pujące wydarzenia:
9 700-lecie śmierci Świętopełka 

II Wielkiego, który nadał, 
jako książę panujący, prawa 
miejskie Gdańskowi i skute­
cznie bronił Pomorza przed 
Krzyżakami.

^ 660-lecie hołdu gdańszczan, 
złożonego Władysławowi Ło­
kietkowi, jako królowi pol­
skiemu, podczas jego pobytu 
W Gdańsku.

• 500-lecie zdobycia przez ry­
cerstwo polskie, podczas woj 
ny 13-Ietniej, Chojnic i Sta­
rogardu i zawarcie Układu 
Toruńskiego, który przvwró- 
Cił Polsce Pomorze Gdań­
skie.

• 3S9-!ecie bitwy morskiej pod 
Helem, w ktrdiej flota pol­

ska pod dowództwem W’ejhe-ra, rozgromiła szwedzka.
• 349-ieeie ustanowienia urzę­

du komisarzy morskich w 
Gdańsk" przez króla Włady­
sława IV.

9 139-Iecie urodzin Roejera 
Jan Roejer był emisariuszem 
na wschodzie Polski, przygc

Marlena D;etric

ft.T^vvk

i marca, 3 i 4 możemy zoba­
czyć i usłyszeć słynną gwiazdę 
W hali Stoczni Gdańskiej.

Uf 5*v efkow%
z kroniki // "TPa
W Brzeźnie na ul. Gdańskiej 

wszedł raptownie na jezdnię 18- 
letni Tadeusz B. Wpadł on pod 
samochód „Warszawa” nr rej. 
GA 3481 doznając otwartego 
złamania lewego podudzia.♦ * *

Przechodzący •— w miejscu 
niedozwolonym przez tory na 
Ul. Okopowej w Gdańsku, Bro­
nisław S. został potrącony przez 
tramwaj linii 9. Przechodzień 
ddniósł obrażenia.

* * *

Czesław Ł. przekraczając nie­
ostrożnie jezdnię Węzła Pia­stowskiego w Gdańsku wpadł 
pod „Warszawę” nr rej. GA 
1043. Odniósł on obrażenia, m. 
In. złamania podudzia.

* * *

Kierowca ciągnika „Ursus”, 
Micbał B. wyjeżdżając z ul. 
Zbyszka z Bogdąńca we
Wrzeszczu nie udzielił pierw­
szeństwa przejazdu „Syrenie” 
jadącej ul. Kościuszki. W wyni 
ku zderzenia „Syrena” wpadła 
na jezdnie, a potem na mur 
domu. Obydwa pojazdy zostały 
uszkodzone. * * *

W al. Zwycięstwa we Wrzesz­
czu najechany został przez au­
tobus „San” nr rej. GA 1798 
Zygmunt R., przechodzący przez 
jezdnię. Doznał on obrażeń.

towującym powstanie 1846 
roku. Aresztowany, został 
skazany na zesłanie na Sy* 
bir. Po powrocie z zesłania 
osiedlił się w Gdańsku, gdzie 
pracował jako urzędnik w 
domu towarowym Makow­
skiego i uprawiał działalność 
narodowo-polityczną, a pod­
czas powstania 1863 r. spro­
wadzał z Prus drogą morską 
broń dla powstańców.

> 100-lecie koncentracji pol­
skich oddziałów do uderze­
nia na Starogard, gdzie pod 
wodzą Floriana Ceynowy szy 
kowało się powstanie (w br. 
wypada 85-łecie śmierci Cey­
nowy).

Ö lUO-lecie założenia licznych 
kółek rolniczych na Kocie- 
wiu, w których uprawiano 
pracę narodowo-po!ityez.ną 
(pierwsze kółko rolnicze w 
Polsce powstało w Piasecz­
nie w 1862 roku).

9 SO-lecie założenia w Gdań­
sku Polskiego Towarzystwa 
„Ogniwo”.

•> 75-lecie powstania w Gdań­
sku pierwszej gazety pol­
skiej pod nazwą „Gazeta 
Gdańska” i Polskiego Towa­
rzystwa Śpiewaczego „Lut­

nia”.

9 60-lecie wybuchu strajku 
szkolnego na Pomorzu i za­
łożenia muzeum kaszubskie­
go we Wdzydzach przez nau 
czyc'ela Izydora Gulgockie- 
go, przy pomocy żony Teodo 
ry, która była aż dn śmier­
ci w 1951 r. jego kustoszem.

45-lecie założenia w Gdań­
sku stowarzyszenia „Macierz 
Szkolna”.

40-Iecie nadania praw miej­
skich Gdyni, powstania przed 
siębiorstwa polskiej żeglugi 
morskiej i ustanowienia W 
Pucku Urzędu Rybackiego.

W. W.

Spotkanie
instruktorów ZHP

ę. Janem Ptasińskim
W najbliższą sobotą, 

26 bm. o godz. 11 odbę- 
'dzie się we Wrzeszczu 
(przy ul. Hi Sawickiej w 
wieżowcu Biura Projek­
tów Budownictwa Komu­
nalnego) chorągwiana na­
rada instruktorów ZHP. 
Narada poświęcona bę- 

idzie: węzłowym zada­
niom Związku Harcer­
stwa Polskiego w roku 

'obchodów 1000-lcC;a Pań­
stwa Polskiego.

Na spotkanie przvbę- 
1 dzie poseł na Sejm, I se­
kretarz 
Gdańsku

Pierwszy na Wybrzeżu
Hotel Asystencki w Brzeźnie

Staraniem największej u- 
czelni na Wybrzeżu — Po­
litechniki Gdańskiej, która 
od lat dąży do powiększania 
młodej kadry pracowników 
naukowych oraz stwarzania 
im w miarę swoich możli­
wości dobrych warunków 
pracy i bytu, powstał jako 
pierwszy na Wybrzeżu ho­
tel asystencki. W hotelu 
tym, zgodnie z założeniem,

kę. Same pomieszczenia mie 
szkalne wypełniają najnie­
zbędniejsze meble wielo­
funkcyjne: 2 tapczany na 
dzień podnoszone, 2 krze­
sełka i kombinacja biblio­
teczki ze stołem. Mebelki 
są ładne choć może niezbyt 
wygodne. Każdy taki pokój 
iest przewidziany dla dwóch 
osób.

Dach nad głową został za-

oseł na Sejm, I se- ( 
z KW PZPR w / 
ku Jan Ptasiński. /

mieszkają młodzi ludzie, ab­
solwenci uczelni, którzy for­
malnie stracili prawo do zaj 
mowania miejsc w akade­
mikach, a pozostają na u- 
czelni z racji swoich aspi­
racji naukowych — prze­
ważnie pełniąc funkcje asy­
stentów. Jak z tego wynika 
myślą przewodnią inicjato­
rów inwestycji było stwo­
rzenie młodzieży o ambi­
cjach naukowców lepszego 
startu w urzeczywistnianiu 
swoich życiowych planów. 
Nie ulega wątpliwości, że 
cel ten osiągnięto. Mieszka tu 
w tej chwili 215 osób: asy­
stentów, doktorantów i dy­
plomantów nie tylko z Po­
litechniki Gdańskiej, lecz 
również z pozostałych wyż­
szych uczelni trójmiasta. 
Ponadto Hotel Asystencki 
PG stał się również bazą 
mieszkalną dla praktykan­
tów i doktorantów zagra­
nicznych. Mieszkała tu dwa i 
Egipcjanie, jeden Peruwiań- 
czyk i jeden Bułgar.

Przejdźmy teraz do wnę­
trza hotelu. Otóż po pew­
nych przeróbkach, pozostało 
138 pokoi o 10 lub 11 m kw. 
powierzchni. Pokoje są roz­
mieszczone parami, ze współ 
nym dla obu pokoi maleń­
kim przedpokoikiem, wypo­
sażonym we wbudowane w 
ścianach szafki i umywal-

pewmony. Za mało Ijednak 
jest „powietrza”, inaczej mó 
wiąc przestrzeni życiowej. 
Odczuwają ów niedostatek 
„powietrza” zwłaszcza ar­
chitekci, którzy na domo­
wym „gruncie” też od cza 
su do czasu mają ochotę po­
siedzieć przy desce kreślar 
sklej, tym bardziej, że o 
jakiejś pracowni w hotelu 
nie pomyślano. Ale ponie­
waż jest to prototypowa bu 
dowia, zresztą o charakterze 
przejściowego locum — po­

między Domem Akademie 
kim a własnym mieszka­
niem w spółdzielni — nale 
ży się cieszyć i z takiej ja­
ka jest.

Są tutaj jednak tego typu 
mankamenty, które utrud­
niają życie mieszkańcom, a 
praktycznie są do załatwie­
nia i to w każdej nieomal 
chwili. Na przykład brak 
ciepłej wody. Kotłownia o- 
grzewająca całe osiedle za 
opatruje mieszkańców rów 
nież w ciepłą wodę. Hotel 
Asystencki nie korzysta jed­
nak z tego dobrodziejstwa 
z powodu źle funkcjonują­
cego zasilacza. Winę tu po­
nosi wykonawca, który ni 
dokończył pracy. To zakra 
wa, powiedzmy sobie deli­
katnie, na skandal. Przeszło 
200 osób z powodu niechluj 
stwa wkonawcy jest pozba­
wionych kąpieii.

Drugim ważnym brakiem 
jest brak łączności telefo­
nicznej. Jeden towarzyski 
telefon (hotelu i kierowni 
etwa budowy osiedla), umie

GDAŃSK Teatr Wielki, „Mat­
ka Courage”, g. 19. SOPOT — 
Kameralny, „Tango”, g. 19. 
GDYNIA, Muzyczny, „My fair 
Łady”, g. 19.15.

GDAŃSK „Leningrad”, „Ka­
tastrofa”, polski, od 16 lat — 
JOdZ. 10, 12.30, 15, 17.30 , 20.
»Kameralne”, „Królewna i ry­
bak”, czes., od 7 i., godz. 14; 
„Człowiek z fotografii”. Jug., 
Bd 12 1., g. 16, 18, 20. „Piast”, 
„Szukajcie gitary", franc,, od 
U 1., g. 16, 18, 20 „Drukarz”, 
„Dzwony na pasterkę”, cze­
ski — od 16 lat — godz. 17, 19. 
„Przyjaźń” — „Hud — syn 
farmera”. USA, od 16 1., godz. 
17, 20. „Motlawa”, „Pechowiec 
na prerii” USA. od 12 1., g 
15.45; „Trzy plus dwa”, radz„ 
od 12 1„ g. 18, 20.15. „Gedania”, 
„Szeherezada”, fr., od 16 lat, 
g. 15.45, 18. 20.15. „Wrzos” —
„Niedziele w Avrav”, fr„ od 
1« 1.. g. 15.45 18, 20.15. „Włók
niarz”, niecz. „Żak”, „Więź-

Druk. GZG, zam. 371, B-4.

niowie z Altony” wio­
ski — od 14 lat, godzina 
15.30, 17.45, 20. „Zorza”, „Kar­
mazynowy pirat”, USA, od 13 
lat, g. 17, 19. „Kosmos”, „Wiel­
ki skok”, fr., od 16 lat, godz. 
16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Wy­
prawa siedmiu złodziei” USA, 
od 14 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Baj­
ka”, „Gentleman z Epsorn” — 
fr., od 16 1„ g. 12.30, 20; „Przy­
bycie Tytanów” wł„ od 11 lat, 
g. 10, 15, 17.30. „Tramwajarz”, 
„Nie jedzcie stokrotek”, USA, 
od 12 1.. g. 15.45, 18, 20.15.

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Na tropach zbrodni”, radź., 
od 12 1„ g. 16, 18. 20.

OLIWA „Delfin”. „Cyrk 1e- 
dzie” USA. od 9 1., godz. 16, 
18. 20.

SOPOT „Polonia”, „Kobiety 
strzeżcie się”. fr„ od 16 lat, 
g. 15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”, „Je­
go dziewczyna”, wł„ od 16 lat 
g. 15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, , Jeden 
przeciwko wszystkim”, USA, od 
14 1., g. 10. 12, 14, 16, 18, 20. 
„Goplana”. „Syn kapitana Bloo 
da”, wł„ od 12 1.. g. 10, 12, 14, 
16,. 18, 20. „Atlantic”, „Spacer 
po linie”, ang., od 16 1„ godz. 
15.30, 17.45, 20. „Marynarz” —
„Tom Jones”, ang., od 16 lat, 
g. 17, 19.15. „Fala”, „The Bea­
tles”, ang., od 12 1., godz. 15.45, 
„Dwa oblicza zemsty”. USA. od 
16 1., g. 17.45, 20.15. „Promień” — 
„Afrykańska królowa”, ang., od 
12 1., g. 16, 18. 20. „Mimoza”.

„Zbrodnia doskonała”, franc, 
od 16 1., g. 15, 17.30, 20. „Klu­
bowe”, „Tajemnica złotego ru­
na", fr., od 9 1. godz. 19. „Me­
wa”, „Herbaciarnia pod Księ­
życem”, USA, od 16 1., g. 19. 
„Jagienka”, „Powiatowa Lady 
Macbeth” jug., od 16 !.. godz. 
17, 19. „Iskra”, „Człowiek, któ­
ry zabił Liberty Valance’a” — 
USA. od 14 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”, ,,W kraju 
Komanczów”, USA, od 16 łąt, 
g. 18, 20.15.

ad i o.

i reportaż z narciarskich mi­
strzostw świata w Oslo, 21.55 
Koncert solistów w programie 
utwory Brahmsa. 22.20 Rozmo­
wa literacka. 22.35 Znane orkie 
stry rozrywkowe. 0.05 — 3.00 
Program nocny na falach śred­
nich w programie I,

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
W dniu 23 lutego 66 r.

ŚRODA
LOKALNE;

16.30 Koncert życzeń, 17.00 
Przegląd aktualności Wybrzeża, 
17.15 Komentarz morski.
OGÓLNOPOLSKIE;

14.30 „Pod fabrycznym da­
chem”. 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”, 15.00 J. S, Bach: Ricercare 
a 6 z cyklu: „Das musikalische 
Opfer” 15.10 Koncert chóru 
Rozgł. Wrocławskiej, 15.30 Ma­
gazyn geograficzny 16.05 Publi 
cystyka międzynarodowa, 19.30 
„Most”, słuchowisko wg sztu­
ki J Szaniawskiego, 20.30 Fe­
lieton muzyczny Jerzego Wal­
dorffa, 21.27 Kronika sportowa

na dzień 23 lutego 1966 r.
Środa

10.25 „Gra we troje", film 
z -erii: „Dr Kildare”. 15.35 - 
Politechnika TV — kurs przy­
gotowawczy: „Matematyka”
16.10 „Niezwyciężona i legen­
darna”. program o Armii Ra­
dzieckiej z Moskwy. 17.00 Teatr 
Młodego Widza: L. E. Stefański 
„Niejawny Zespól Filmowy 
Sfinks”. 18.00 Wszechnica TV: 
„Odpowiadamy na pytania w 
sprawie Politechniki TV”. 18.30 
„Arcydzieła muzyki”, prezen­
tuje Leonard Bernstein. 18.55 — 
Tygodnik Wiejski „W chłop­
skich oczach”. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20 00 „Co dalej 
siódma klaso?”. 20 05 „NAMIA­
RY”. 20,20 Lekcja języka ro­
syjskiego. 20.40: „Gra we tro­
je”. film z serii: „Dr Kildare”.
21.30 „Światowid”. 21.55 Dzien­
nik. 22.05 Politechnika TV — 
kurs przygotowawczy „Mate­
matyka”.

szczony w biurze kierowni­
ka, nie rozwiązuje potrzeb.

I wreszcie sprawa zago­
spodarowania otoczenia oraz 
oświetlenia przystanku tram 
wajowego linii nr 13 i 15, 
znajdującego się w szcze­
rym polu, nieopodal budu­
jącego się osiedla.

Najgroźniej to wygląda 
wieczorami jesienią i zimą, 
zwłaszcza podczas odwilży, 
kiedy to poomacku po nie­
równym terenie brnie się 
po kostki w wodzie zanim 
się doidzie do tramwaju. Ze 
względów na bezpieczeń­
stwo osobiste snop światła 
elektrycznego na przystan­
ku bardzo by sie przydał.

Na zdjęciach: budynek Ho 
telu Asystenckiego PG w 
Brzeźnie. Mieszkanka hote­
lu Bożena Krasicka z Wy­
działu Architektury Poli­
techniki Gdańskiej próbuje 
pracować przy desce kreś­
larskiej w swoim pokoju. 
Goście z Egiptu — absol­
wenci uniwersytetów w 
Kairze i Aleksandrii Ionset 
Torki i Mohamed Basaka 
przybyli do Gdańska na 
przewody doktorskie w Po­
litechnice Gdańskiej. Miesz 
kają również w Hotelu Asy­
stenckim.

Fot. Wł. Nieżywlński

Dziś w Filharmonii
Barbara Hesse-Butowska 
i Młodzieżowa 
Orkiestra Symfoniczna

Jak już informowaliś­
my, dziś, o godz. 12 w 
Filharmonii Bałtyckiej 
odbędzie się koncert sym 
foniczny z okazji 156 ro­
cznicy urodzin Frydery­
ka Chopina. W programie 
utwory Kurpińskiego, Mo 
niuszki i Chopina. M. in. 
koncert fortepianowy e- 
moll w wykonaniu Bar­
bary Hesse Bukowskiej 
(fortepian) i Młodzieżo­
wej Orkiestry Symfoni­
cznej pod dyrekcją mgra 
Stefana Trojanowskiego. 
Arie ze „Strasznego Dwo 
ru” śpiewać będzie Jan 
Kusiewicz.

Społeczni instruktorzy młodzieżowi 
w służbie czerwonokrzyskich idei
Oddział Miejski Polskiego 

Czerwonego Krzyża w Gdy­
ni zyskał w swej trudnej ; 
odpowiedzialnej ’-nacy no­
wego sojusznika, jakim jest 
powstała niedawno grupa 
społecznych instruktorów 
młodzieżowych PCK.

Jak nas poinformowała 
przewodnicząca komisji mło 
dzieżowei Zarzadu Miejskie 
gp PCK w Gdyni — inspek­
tor E. Wyszyńska — soołecz 
ni instruktorzy młodz;eżowi, 
to najbardziej doświadczeni

iii. Maiyimt PoiSKiei 
będzie oświetlona
Wspominaliśmy przed kil­

koma dniami o projekcie 
podziału nadwyżki budżeto­
wej DRN-Portowa w Gdań 
sku. Dzisiaj już wiadomo 
na pewno, na jakie cele nad 
wyżka ta. w wysokości pół­
tora miliona zł, będzie zu­
żyta.

Najpokaźniejszą część .tej 
sumy, bo 500 tys. zł Dziel­
nicowa Rada Narodowa 
przeznaczyła na prace oświe 
tleniowe głównej ulicy, łą­
czącej śródmieście z portem 
— ul. Marynarki Polskiej, 
oraz paru innych uliczek.

Kwota 161 tys. zł wzbo­
gaci fundusze przeznaczone
na zasiłki. zapomogi itp . , . .
podopiecznych referatu o- kweście ulicznej w tygodniu
pieki społecznej DRN.

Jak co roku, odczuwa się

i wypróbowani, młodzi akty 
wiści PCK, rekrutujący się 
ze starszych klas szkół śred 
nich.

— Podstawowym zada­
niem grupy SIM. to pomoc 
w działalności kół. posterun 
ków i drużyn sanitarnych 
PCK. pomoc w organizowa­
niu kursów sanitarnych I i 
II stopnia, szerzenie oświaty 
sanitarnej, p^-a^nda wy­
dawnictw czerwonokrzys­
kich. organizowanie i rozwi 
janie prac opiekuńczych o- 
raz ciągłe udoskonalanie 
swych organizacyjnych, me­
todycznych i sanitarnych u- 
miejetności.

Zanim jednak w obecnoś­
ci przedstawicieli instancji 
centralnych i wojewódzkich 
PCK. młodych SlM-owców 
z innych miast i woje­
wództw dokonano uroczy­
stej inauguracji prac gru­
py, a młodzież SIM-owska 
miała już na swym koncie 
wcale pokaźny dorobek. 
Gdyńscy SlM-owcy zorgani­
zowali zabezpieczenie sani­
tarne wielu imprez i akcji 
państwowych oraz społecz­
nych, poma ali w organizo­
waniu eliminacji drużyn sa 
nitarnyćh i brali udział W

pewne niedobory pieniędzy 
preliminowanych na prace 
konserwacyjne ueleni miej 
skie.j. Dlatego też radni 
przeznaczyli sumę 110 tys. 
zł na ten cel.

Rada przyznała też orga­
nizacji ZHP w Nowym 
Porcie sumę 70 tys. zł na 
obozową akcje letnią, za­
lecając jednocześnie, by pie 
niądze te posłużyły jako do 
płaty do kosztów obozowa­
nia dzieci z rodzin nieza­
możnych, wielodzietnych.

Kwoty 437 tys. zł nie roz­
dysponowano ostatecznie, za 
chpwujac ją jako rezerwę 
którą rada w przyszłości wy 
korzysta w zależności od 
aktualnych potrzeb dzielni­
cy.

Ponadto budynek Prezy­
dium DRN-Portowa dz!ęki 
nadwyżce będzie poddany 
remontowi. wyposaży się 
też za przyznane pieniądze 
gabinet d!a radnego.

E.

PCK, kolportowali literatu­
re i wydawnictwa czerwo- 
nokrzyskie. Obecnie nato­
miast, z powodu istniejącej 
w szpitalach kwarantanny 
— pełnią codziennie w Szpi 
talu Miejskim w Gdyni dy­
żury. zyskując sobie sympa­
tie i uznanie personelu szpi 
talnego i chorych.

(ega)
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DZIŚ w TROJMIESCIE

Czy znasz Pojezierze Kaszub­
skie? Taki Jest tytuł odczytu 
ilustrowanego przezroczami J 
konkursami, który poprowadzi 
mgr Zofia Lipińska o godz. 
19 w świetlicy GPBM na Wa­
łach Jagiellońskich.

Prezydium Zjednoczonego 
Zw. Emerytów, Rencistów I In­
walidów w Gdańsku informu­
je swych członków, że przyj mu 
je zapisy na imprezę z okazji 
Dnia Kobiet, która odbędzie się 
6 marca o godz, 16 w klubie 
TPPR w Gdańsku.

Smrotaifeyt:/ §zo©D?z<g i
Jest takie osiedle...

♦ t>siedle Mickiewicza,
♦ leżące na krańcach dzieł- 
| nicy Gdańska - Siedlec, 
| nie jest pozbawione bo-
1 łączek. Budynki miesz-
♦ halne, to w większości
2 domki jedno ■ i dwuro- 
X dzinne, stanowiące pry-
♦ watną własność. Najpo-
♦ ważniejszą bolączką mie- 
9 szkańców tego osiedla

jest brak rurociągu wo­
dociągowego (obecnie wo­
dę dowozi się) chociaż 
nie najlepiej przedstawia 
się również stan dróg 

9 (polne, bez chodników).
♦ Toteż od czasu do cza-
♦ su problemy tego osiedla 
| trafiają na łamy prasy. 
J W „Śmiało i szczerze” pi-
♦ saliśmy o nich również. 

W związku z tym,
zwróciliśmy się do wice-

CO MAJĄ ROBIĆ?
Pan Wacław Butkiewicz 

skarży się na brak ubrań i 
koszul dla mężczyzn ważą­
cych powyżej stu kilogra­
mów i mających wzrost po­
nad 1,75 m. Twierdzi on, że 
nigdzie nie mógł kupić ub? 
rania (nr 56 — 177) oraz ko­
szul (46, 47).

Skargi takie wcale nie­
rzadko napływają do „Śmia­
ło i szczerze”. Kiedyś mó­
wiło się o otworzeniu skle­
pu „dla niewymiarowych”. 
Czyżby ten projekt spalił na 
panewce? Wydaje nam się, 
że sprawa chyba dojrzała 

Z. do zrealizowania.

przewodniczącego Prezy­
dium MRN w Gdańsku 
inż. Bolesława Robakow­
skiego z prośbą o zain­
teresowanie się sprawa­
mi dzielnicy. Ostatnio 
odbyło się spotkanie u 
wiceprzewodniczącego 3 
udziałem przedstawiciela 
Wydziału Gospodarki Ko 
munalnej i Mieszkanio­
wej w Gdańsku mgr Pla 
tanowicza oraz przed­
stawiciela „Śmiało i szcze 
rze”. Ustalono ca nim, 
że Miejskie Przedsiębior­
stwo Wodociągów i Ka­
nalizacji w jak najkrót­
szym czasie zbada stan 
techniczny istniejącego 
rurociągu (od ulicy Po- 
biedzisko, prowadzącego 
pod górę w kierunku 
osiedla), natomiast Miej­
ski Zarząd Dróg i Mo- 
stÓML mimo ograniczo­
nych środków finanso­
wych na remonty kapi­
talne dróg, wykona (je­
szcze w T kwartale br.) 
500 metrów chodnika z 
płyt oraz przeprowadzi
szlakowanie jezdni pol­
nych.

Tyle osiedlu daje mia­
sto. Mieszkańcy twierdzą, 
że gdyby otrzymali pły­
ty chodnikowe i piasek 
sami chętnie ułożyliby 
dalsze chodniki, tak jak 
uczynili to już układając 
300 mb chodnika (oraz 
schody) od przystanku 
tramwajowego przy ul. 
Kartuskiej (w kierunku 
osiedla). Może by więc

spełnić ich prośbę i owe 
materiały im przydzielić? o 

A propos wody. Sądzimy, ! 1 
że istniejące studnie, sta 31 
nowiące prywatną włas- I 
ność, można by doprowa- Z 
dziś do stanu używalnoś- f 
ci! W tej sprawie powin­
ni się chyba Wypowie­
dzieć fachowcy. Chodzi­
łoby . konkretnie o stwier 
«zenie, czy ciśnienie bę­
dzie wystarczające, by w 
wysoko położonych stud­
niach woda była osiągal­
na.

©

Banią Czesławę Jaworską, 
Zygmunta Kimela i Zdzisła­
wa Myka zawiadamiamy, że 
ich LEGITYMACJE znajdu­
ją się w dziale „Śmiało i 
szczerze”. Pozostawiony w 
dniu 15 bm. na stacji kole­
jowej we Wrzeszczu PLE­
CAK turystyczny z fil­
mami jest u znalazcy — p.
K. Stopy, Spółdz. „Nowa­
tor” we Wrzeszczu. U p. 
Bejnarowicz, zam. przy ul. 
Bema 9 m. 3 w Gdańsku- 
Siedlcach znajduje sie po­
zostawiona w jego taksów­
ce PORTMONETKA z pie­
niędzmi. Odbiór — do go­
dziny 9 rano. Pani Kuczyń­
ska, prac. A. M„ ul. Cu- 
rie-Skłodowskiej, p. 312 zna­
lazła 18 bm. na przvstanku 
kolei elektrycznej Gdańsk- 
Rtocznia brązowe męskie 
RĘKAWICZKI. Pani Fr. Cza 
ta. zam. przy ul. Ogarnej 
76 77 w Gdańsku znała?:,, w
dniu 18 bm. na trasie w_Z ♦
ZASTRZYKI w opakowaniu t 
rosyjskim. 2


